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Policja zaareszłowąła dwa nakłady pisma, działając z rozkazu 

komisarjatu rządu. 
Konfiskata nastąpiła za wydrukowanie artykułu 
spraw wojskowych dla Łodzi. - Czemu Łódź 

o zamówieniach włókienniczych min, 
otrzymała tylko 22 procent dostaw? 

W dniu dz.i.siejszytn o godzinie 6-ej ra Zagadką jest, jakimi motywami kiero I podanych ofert i przydziela większe za-
AO funkcjon.arjusze policji z.jawili się w wali się wnioskodawcy w ministerstwie mówienia tym fabrykantom, którzy w o­
drukarni rotacyjnej "Republiki" przy ul. spraw wojskowych, skoro zaprojektowa- feriach podali większe zaofiarowanie suk 
Piotrkowskiej nr. 15 i ośwadczy1i, iż z roz li rozdział dostaw w następującym. stosun na. Sko,rzystali na tem przemy" łWCy 
porządzenia komisariatu rządu konfisku- ku: . bielscy, którzy podali niezwykle wysokie 
ją cały nakład pisma. Nie przedstawili pi Łódź 22 proc, dostaw ilości sukna. 
semnego rozkazu swej władzy, nie po- Bielsko 70 proc. ®staw Tąk np. kUka spokrewnionych firm 
wiedzieli, za jaki artykuł następuje k,rm· Bmłystok 8 proc. dostaw. hielsJcich przedsta'wiło ofertę na dwie 
fisketa, ani też nie $pisali na m;ejsc.. ... trucie całej ilości dostaw, chociaż nig .. 
protokuJu. Zawiadomiona o powyższym . .' * • dyby nie było w stanie wyprodukować 
redakcja "Republiki" _ skomunikowała się •• !~. ~ dostaw w~JskO'?~dh w cią~u 4 miesięcy tak wielImej ilości. 
natychmiast telefonicznie z referate~ pra "J .. ,,-- wuem..ae rozgoryczeDle wsro 
sowym komisariatu rządu'l który oświad- przemysłowców łódzkich. Pomimo, iż komisja przetargowa Zna 
~ł. iż aresztu "Republiki" dokonano Komisja przetargowa M- S. Wojsk. nie doskonale stosunki w przemyśle wieS­
za ~rdrukowaną na pierwszej stronic in- uwzględniła ani zdolności produkcyjnej kienmczym, udzieliła fabrykantom biel­
formację o zamówieniach włó1deJllliczych naszego pn.emysłu wełnianego, ani kryzy skim nłebywa1~ ~ysoldc:h dos~aw w sto .. 
w Lodzi. su, który u nas panuje, BOi wreszcie 01- sunku do, ~owteń ~ Lodzi. Jest. to 

Redakcja niezwłoc'tnic ys łu~iła dQ brzymich rzesz be7.t:'obotych na różno wy I lembardZlCJ cWwne, lZ w M. S. ,!oJs~ 
wydania nowego n er wyp sz.~zaj'łc czekujących praq. . '" c p '~ono ,PO ~ebę .. kJasyl~kac~ 
te ustępy depeszy, które wydawały ,ię jej góJna suma dostaw sukna miała być i~bryk co do lch k:~~lifilw:ji w dZled21-
ewentualnie, podejrzanemi" ze sirony ro~zielona pomiędzy fabryki okr. łódz- nIe dostaw d1l;l armJl. 
władz admini~tracyjnych. I tym jednak ra kiego, bielsldego i białostockiego. Ceny Jak się w ostatniej chwili dowiadu­
;tem nie "trafiła", gdyż z rozporządzenia nie odgrywa~y 'roli w !"oZldz.ia:le, gdyż zo- jemy, przemysłowcy łódzcy poczynili już 
władz nastąpiła druga konfiskata popra- sta'ły c.me Zlrównane DJa posie&7.eni1u prze- odpowiednie kroki u władzy, aby zmie­
wionego numeru "Republiki", wgOlW'elIU. Spocłzti.ewa.no się, iż Łódź, kt6 nić taki roz<hiał zamówień, uskutecz-

. Po ra:t trzeci "Republika" ukazała się ra posiada na.jwUęks'LIe prz:edsi-ębiorstwa a Diony przez ko.misję aby 'W obecnej for­
fDŹ na mieście z zupełnie białym miels- walczy z trudnościami gospold!arcz.emi o- mie nie został On zatwierdzony przez 
cem na pierwszej stronicy. Na szczęś ic -bt'zyma j:a!k zwykle nrujwiększą j'tość z.amó władzę wyższą. Mamy również nadzielę, 
nie ma jeszcze podstawy do kon1iskowa- wtileń, mogących do pewnego stopn:La osła iż i władze lokalne, w trosce o byt sze-
ma białego papieru- b&ć ci,ężaJr kryz.ysu. rok ich rzesz robotniczych, uiują całego 

Zaznaczyć należy, iż kwestionowana Tymcz.as.em komisja, która rozdziela- swego wpływu, aby rozdział zamcwień 
informacja dzisiejszej "Republiki" stano- ła LaIIll&wienia lrierowaił:a się rupełnie in- ul gl zasadniczej rewizji i aby Łódź w 
wi jedynie dalSz.y ciąg i rozwinęcie praw nemU. w;z,g1ę&ami:. Mianowicie wzięła ona odpowiednim stosunku partycypowała 
dziwych i źródłowych wiadomo';ci, które pod uwagę przedewszystkiem wiclkuŚć'. w rozdziale zamówieńf które dla nasze­
ukazy-m11y się w poniedziałkowym i wtor 
kowym numerze, a pozatym ma swe U1a 

sadnienie w oficjalnych publikacjach rzą 
d.owych. 

Jest ruczą naturalną, iż wyd olwnictwo 
basze wystąpi przeciw tej konfiskacie 
przy pomocy wszystkich znajdujących się 
1'10 dyspozycji środków prawnych i p,.li-

antomo~ili1ta łÓ~lki. ~. Kalimien POlnań~~i 
tycznych. 

został skazany przez sąd apelacyjny na trzy miesiące 
aresztu z za wieszeniełlI ł<ary na 1 rok. 

Zorganizowana obecnie służba nad Z Warsza wy donoszą nam: 
zorcza nad prasą. pracująca iuż codzien Jak w swoim czasie "Express" dono 
nie od godziny 5 rano, zdaje się prze- sit, fabrykant łódzki Kazimierz Poznań­
kreślać swobodę prasy, gwarantowaną ski jadąc w dniu 19 września 1924 t. 
przez konstytucję. Mimo wszelkich re· przez ,osadę Nad~rzyn prz~j.ecl~ał czte­
presji bronić będziemy tej swobody ro~etmego, f:al~clszka. I~osmsklego za-

•. ' . dając mu smICrc na mieJSCU. 
wszelkleml siłamI, bez względu na to, Sąd okręgowy uznał P. winnym wy 
skąd płynie natchnienie do wytoczenia stęp ku zabÓjstwa przez nieostrożność z 
akcji antyprasowej. Źródła polityczne art. 464 k. k. dodając obowiązującą kwa 
lej są nam dobrze znane. lifikację cZQści II tego artykułu polega-

Od pewnego czasu panuje w Łodzi jącą . n,a przekrocz.er~iu ustawo,wych 
przeplSOW o szybkosCl samochodow w 

?o~a atmosfera, atmosfera zgęszczona miejscach "zabudowany .... h" i skaza l go 
I meprzyjemna dla prasy postępowej. Z na ośm mieSięcy twierdzy_ 

chodu w przypadku niniejszym nie de­
cydUje. 

S~ld apelacyjny po naradzie przychy 
lit się do wywodów obrony , zmienił 
kwalifikację karną na część I art. 464 
chylił wyrok l instancji i skazał Kazi­

mierza Poznańskiego za zwykłą nie­
ostrożność, bez przekroczenia przepi­
sów specjalnych, na trzy miesiące aresz 
tu, zarzqdzając równocześnie warunko 
we darowanie kary na rok jeden, z teru 
że po Ilieposzlakowanem prowadzeniu 
się przez ten okres kara zupe1nie skreś 
loną zostanie. ' 

;-m 

go przemysłU są doniosłym momentem 
'W przetrzymaniu kryzysu, 

X 
W zwią~ 'Z'e 'ZJIlanytm JIUŻ rpzdzia-

~eun dostaw wOIjsk'OiW)"ch Wlspółpraoow­
niIk "EXPT0SSU" odbył dZiiJś na 'ben temat 
Im.oteresującą tr.ozmowę z i-E'jCinym z wybit. 
nń,,*zych ptr:re&!ilba'Wicltet1!i sfer prnoemys-
łowych. 

- Co zdamtiem pa'llIa wpł'ynęło, na obo, 
:he Ló.dź przy ooslia:wa.ch wojskowych zo 
stała w ten sposób ~akt()Wana.? 

- Jest oto d1a mnie za.ga,dlką. Ze swe; 
strony nffie mogę .aopa.trz.eć się żadnych 

Jl'OIZytywnych danych, .kJb6reby mogły 

~...ąd skt'()IIlić dlo poparoita. Btelska k;.osz. 
tern Lodzi. 

I.J.ocl _",s ;;d l l: "'cH dr' t 'GJrCZ:l 11.1. i 
ska sukno od latŁ 5 Btels.k dopiero od lat 
2 dał poZl1lJaĆ się pod tym względem rzą­
cowi. 

PiQ,uterrn je,Slwze j,edna okohcZ!nośc 

zasłu,guje na. Sip0cj,aJną uwagę. Dwie 
łócJzkie fabryki t. j. Bennicha i Schwei­
keda posiadają razem więcej krosien 
niż cały przemysł bielski. Wynika więc 
L tego, że BdJelsk chcąc się choć w 'C2ę­
śd v'ywtiIą'mć ze swych zadań, będ:zi-e 
musiał pracO'W:;"ć na 3 zmiany, podczas 
~dy plzf::'mysł łódzki wsktJlek trudnoś~i 
~()s!?od.arcz;yoh 1I.i-~ moie "atrudniać je­
dnej zmia!l1y. 

rJ.Cla1'byll). jeszcze podkreślić nie~ 

z'Nyldy ".dJaJr !l:zewklywan.ia' prze:;:y-
s~o()WCów oo.elskich. 

Otóż Bielsk, przewidując. :te dosta­
wY rozxłJrun,e będą na podstawie zgłoszo­
nej prtzoelZ kaa:.dle z miast :ilości metrów, 
z:a:o,EilatrOWlał IlJaj:w~sze Hości, podczas 
gdy Łódź Zlgł,oS:i.łoa iJh)IŚĆ rowów, ZJgod­
ną z tej zdloJnością wyŁ'WiÓ1"Czą. Z tego 
też tytukt Bilel.sk otrLy'mal część 7JaJIDÓ­

w:ioeń. 
- Cz:y sądzi pan, ±e zdol'a on Te wy, 

kOl!lać? 
- Barozo wą'tpq.'ę. Był-oby to fizycz­

ną nJilemoż1i'W'oś clą. 
_ Czy p't'z.emy&ł łódlzJki będzie 'Wobec 

tego l'1J1terwe'11lj-O'W.a.ł? 
_ Naipr.a.wd!opOldo1bnli'ej - talk! Dzi~ 

w związkad~ pttzemysł.QIWoów odbęJą 
~ę s[ecja!ln.e w tej sprtawiJe narady. 

'f!I* 

*' 

atmoserą tą walczyć będziemy nieugię. Onegdaj snd apelacyjny pod przew. 
cie, nie baczac na liczne drobne i grub. sędziego Kwiatkowskiego rozważał 
sze k' : ł któ . t sprawę w trybie odwoławczym. 

przy lOSC, re mogą nas spo • Obrońca dowodz.ił, że aczkolwiek Po 

Z k 0,1 ei sp-ółporaoowniik "Expressu" 
zW'rócił silę do jeJne'go z wY'boilbn)"Ch prz.€ 
myslowc6w w~łini'anych, który w sp:ra-

16D ofiar eksplozji. we dostaw wOljstkowych OiśyviJa.dczył n,am 

lać. *:11 znański przyznał przy rozprawie, że 
* jechal z szybkością 30-40 km., a rozp. 

D:dE!C;SZ<l "Repu~m{a" podała wiado ministerjum dozwala w miejscach ,zabu 
. • . l' k ... . i 't r twa c1O\vanych na maksymalną szybkosć 25 

mO;:; Cl o pr,op.!C1C "OlllUSJl ImD s. e :.; l t wob c tego iż dom Rosińskie-
• 1_ h .• . ł {n1., o e, \. 

spraw WOiS~OwyC w spraWIe rozuua u go, obok którego dziecię zginęło leży po, 
dostaw na sulmo, za skupieniem osady, szybkość samo-

Spf;'ciaJJ:\a służba teJ.~ll.raliczJla •• f!.xprECs;u
n 

00 nalstępuj'e: 

~OIIlstantynopo.l, 3 ma'1'ca. - UwaiŻaun, ,t-e c:ały .a1aJJ'ID jest O ty· 
Skład amutI:~cji w Khalrpoont eksplo.do- óI-e ~z'e-dwc-z,e~ny, ioż sprawa nie jest joe­

wal w tY'm m. 'ome,Ucie, gdy tlum go . p1ądrol szcze przesądzona. VI kaZ.dym razie 
wat zostaną W\5zczęt-e kroki,. cełęm ni-euwz:glę 

, Przy wybuchu vgtinę'ło 160 osób. ' dln.l.efllla wmosków ' lloonrl.sji ro.uliziekzej. 



Str. Z. EXPRESS WIECZORNY 

Jak się pracuje w Ameryce: w gara:.!ach automobilowych w "ew Yorlm wprowadzono ma­
~zyny, czyszczące wszelIde zabłocone auta w ciągu 5 manut. 
we "tłWłt .... ,#Mt? 

Bolszewicka g iazda i pruski orzeł. 
Z za kulis niemieckiej czrezwyczajki w Moskwie w r. 19 ł 8. - Ścisła spółpraca 

bolszewików z miliłarnemi i reakcyjnemi czynnikami niemieckiemi. -
Lenin i Wilhelm II. 

w wychcdząoeym w BerlLntile oogailie 3-ci .głosa: 1I0boon>ość w półillocnych 
rosyjsl1dch lewych nacjIonaM!si;()w-trewo- prowincja-ch rosyjskich W'otje,nnych sił 

Iu-cjooiisbów IIZnattnja Borby" i w parys- państw en'tenty Sttałe i poW1aoż,na,e Zlalgra­
kiej gazeciJe "PO'Ś1edin.iJj.a NOW1OSti" uka- ta zn8ydUJjącym się w Fi'nlandii wojskom 
zały slię ciek'awe If!e:wclacje, I1"zucające n~em.iJe,ck-iun. Gd'Y1by 'wwę<: akcja l"osyjska 
Qużośw.iiWtła ma koowtl.lllsyjtne odrtuc.hy nic osiągnęła l1"y<:hłto swego celu, to 
niemiedciego oDbJ1ZYllllCL na w,schOOn1.m Niemcy tU'2'J1liałyJby silę u ZIlDtUs:wne do 
terenie waUci - w pl'2leldle&5,u osbatecz- podjęcila t-ej aJkcj,i Zle $W1O,jej shI"ooy, uży­
nej ik.wtalsltJrofy na fIrooncie zachodn.mn. wając ku t>CmU W mzńle pot1l"zeby wojSlk 
.. Zna~ Btoriby" jeszJcz-e w liJStOIparuzie f.i.nlandz1cich ... " Tu lOJa'sŁę,pu1ą zapewnlie­
u. 11". dało lIJ)O!t:a&ę !p.t. "Inłterpclacja rzą- ma o ~tydmri!ast;~ opróżnieniu 
du b olsz:ewackiego" , m-wiIea1aiącą wpis z pa.ez wojska memiedci.1C teryt'Orjum re­
protOlkoł.u wspól!nlCJgo !posliled1Jenia. rady syj.s.ki.ego po wype!łn.ile!ruiJu ich za,dania 
parlyjtn.ej i parl'almettllbaJmei fmkąi nie- bojoweog<>. 

mieckkh sooja.1.rnych diea:nJoIkmtl(Jw (l; dnia Niemm.e,i aiteka'Wj'llll 1est punkt G-ty, 
'23 i>artdJz~eTIIlilka 1918 11".. lI1IIl ,klbórem nla;StępuiątCe!j łirteśc:i.: "Rząd nkmiecki o-
Scheidemam referował sta:n polityczny c:zetm;ę, Że Rosja p!I'1ZIedlsięweŹiffii-e ","szy­

chw:iJ1i. Wyp'i's ten gIlosi: ,,12 październti- stkkie il1azporządmtrne środllci, żeby na­
k'a odbyła się kooleretllCja wszy.si'kitch tychnll.a.ost zKl~ć plOWlStarue ge'nerala 
frek(.'ji patrltamentam.ych, []ja k&rej om&- AleksiJe9'ewa ;i c.rechOlsłowa.ków. Ze' swo 
wmny był stan t'~y ~ speojain~ umo- jej stroony Ni.em-cy W)1'srtąpi!ą r6wni-eż prze 
wy dodlaltk'owe oz Ro!sją dlo brrzestko-li,- ciw gen. A'l'eks.iejeWI()IWi z całym zaiSlO­
tewsJci.ego ~. W ciągu rozpraw ro hm dł, jlakietmd. roz.pomą·o:h.a-: mogą, 
stało wy;aanmooe, ~ oprócz tych umów WzamM2t RO$)a będzi:e mogła żądać c­
'liodatkowych mm~ ~ prot'Okół', I.:zyszczen.iJa wskaz:a:negl) wart. 12 kolejc, 
zawoiemjący oik<reś1!one WllllO'WY W'Oijsko- WC~lJ uC'ząsttku CIoipite<ro wówczas, gdy 

we, odmszą<:e się do udzaalbu wO'jislk nie pozwoli na to stam r,zeczy i t-o na :nocv 
mieckioh w elk~, ma1ą0e3 Da cdu now~j umo'Wy". 
!J'czyszc~ ~ MlU:l'mańSlciego. Nota me i."oSl!iała muOOll1ą d" kC"s.!a, 
O iSZcz.etg6łacb m6wi1ć me mam, prawa. W pierw!oL~'ch (~t , ;c?ch sie11Pni.a wychodq 
Oprócz tych pta.n6w, powrz.ilętyc:h w z,go ey w Moskwie delegQlnie ,.lI\l.iiJ::!(n 
az:be oZ rządleim. botl's2'.lefWlktk!imj isł!niIały nyj Li stok .. p:)(ał lIl<:l!stępUjącą wia,u\'­
~o platn'Y ~erała H~nta ! p. Hel- mość o opow:edzi na notę nief"ł:,eck4; rz1.', 
feriICha, Mór1e jIednJalk ~ było du bol~zewick.q.l("': 1fRada btr.isarL"· od 
[),drzuOCOOte pm;ez ktatncler.z:a (br. Heriim.- powied;r,i,ała w t)n\ selniSJe, że zl.ltawic­
gal i m.i!n:ist:r:a spmw z'a~ych, lin n.e cle;ho-słowackiego p'owstanill i w"l 
tzego. Mowa jest o możliwości wejścia ka z angielskim desen:Łem ~lie przerasta 
(wojsk niemieckich) do Petersburga, sił rr~yiskiego rząću pOld wit~un:dcm pu­
kt6rą uwzględniali sami bolszewicy, ba- ciągndęcia kn1 tbemu wszytStkkh oddzia­
cząc Da swoją własną obronę", zamie-I łów cz,erwoll1lej aTlIllji" Z'11Ia;tdujących się 
SZOZlająC p-owy'Żiszy dJoIk'Ulllle11~ "Znta.mja Dla ttOtIJJtalch orsza.ńskiJm, ik'llTskim, ho­
BO!rby" dodaie pytanie: "Dllia Taik~ej oh- me1sk~m i .aońsITdm. W'olbec teg'o rada 
rony" umaw51aM silę lbo1szewllcy w r. kOOl]S'aJr:zygwaQ1aln'uu-je wykon.anie żądań 
1918 z gen'CTa!'tCm Ho!HmamlCm o z,ajęcie ruemLelckkh j feż.elli NiJemcy ze swe1 stQ10-
Petersburga, CtZJy dlJ.a obtt;ooy Moomanu, ny z.agWlatracllbują nruetllaJrlus,z:ail.no'ść dema 
czy t~ zami0l"Zlalłi on.'i ba'gIretam.5. cesax k'aJcyjntej li'n~,i -bak z:e swej s,hr-ony, jako­
stW1a [lti'em~e&ciJe1glo Ibtron:ic iSli:ę od wciąż te'ż ze .strotny Kra!Sl1l1Owa". 
rosną<:e~o 'W te dna matCZla6'o'W.olenia ro 
ho'finików p CttetlslbUll1slkilch ?" . Dlaczego zastrzelono 
W· t· h t Ś. p. Lutosławskiego. 
ymłana aJnyc no llKon:ttdzn.cj.onalność" p'owyższych 

.p'-~wy±szą nooańlkę uzupełnia w gaze 
de "P,o,S'teldJnńlja NiOW'olsH" p. Me1gIlTIoOW, 
twlterdząc, Źle lPIos~a.dla OIdpl·s z autenty­
cznei DlOty :ko~llfidencj,onailn'ei ministra 
von Hin:tJze do J()dJ.~o rz dn~a 27 SJi.erpnia 
1918 ~., tr.wkt\uiącej o vemwtach, pon­
S'z,onych prze'z Sche1tdJeman.a. Autor zwra 
ca t:.t~gę1lfa dwa p!\Zled\etw,szY'srtkiem ptt.l~ 
Idy pomilCt!JliJornei IDlOOy, 'Z ktÓ!rych punkt 

J • 

pertrakta'cji" - dodaje p, Mel,g'Il(iIOW -
był,a tak ścitśle p!fz'ez boJ.szewilków prze­
str.,z,e;gana, że "Naro,dnolje Słowo" za ptO­

dwnie wiJad0010tŚci 'O "d.o,datikowych pun­
ktach" ws'Łało natychmia'st zamknięte, 
a - 1,Polak Lutosławski, u którego zna­
leziono kopję powyższych punktó'w, zo­
stał r-ozsrzelany bez sądu, z pośpiechem 

~'wet clla bolszewików niczwykłym" , 

Lenin, Adler i 
szyński. 

Da-

W na!w~as,i'e d:odać mo-rr,ć1., że ape-
tytOłIll ta'llSlbr-jtackilm cite była obca chęć 

\vyu.c'ol11Z~sil:anma "ust.ug" Lenina. \'11 VI 
tomie wydia.w.nictWia moskiewskie g o 

IILen,i'l1ISkiJj ShOTn.i.tk" <'Z11ajdttją się doku­
me'n{y, dotycząloe uwolnbnia Lenma, 
oskarżo:ne'go o s:z.pioetgostwo (lipie.:; 1914 
T,) Z więzlleni1a krakowsiki2g') za pmęką 
''Socia,1istów ll.J\lIstŁrj'a,ckich, a w ich liczbie 
illa&rtępującyotk.ó :1ni,k wiedeĆl~.kie'g,o min. 

spr:.w wewnęŁrtzny.ch z dnia 23 sierpnia 
1914 1", - ,jW uzup,elnicnil.l okóhi,ka z 
dni,a 17 .s~eTp'J1ii3. o T'olsyjskim rewolucjo­
niśde Ulia'.l1Jow~e, zawiadJamia s.ię, że 

Dr. Adler i Das'Zyllsrki mogą udziteJać o 
nkn w1liłJdlomośd. Zdaniem dr. Ad1era, 
Uljanow mógłby olUlzać wielkie usługi 

w obecnych warunkach. DY'fekqa p'O'li-

cj.i ma o tłem ZXUiCllporloWiać wQljen nea.nu 

• 

@~.&.~w~~ 

sądowi i de,taI.i,cznie inf'orm,Jwać mini~ 
's·tersltw'o '0 przeb-ire,gl\l tej Sp1.<l.wy", Jaik 
wiacLonno Le.niJ11'o'Wi, jeg,o ż'onie P. Kl'up­
skj'ej i Zinowjcwowu pozwolono wówczas 
wyje,cnać ,dio Szwa·jcaTji ... 

Powyższe dokumenty i .z.estawieni,! 
jes'z.cz.e ~.3.'Z stwi,e,!.(l1zaryą śdsłą współpracę 

niemców i 'holS'z.ewiikÓ"'..... w !.uiym 1918 
r., gdiy się rozstr.zy.gały 1lo'sy EU1T'OPY, a 
może świ,ata, Niemcy pr,o'WiłJdizili grę 

podwójną: 'l1'a p'otllodn.itu podtrzymywa·li 
he;lmana Skor'opa'dzk~ego pT'Z'edWlk,o bal 
szew1ko'ID, a w M'ol~kw~e pOls.eJstw·o nje­
miocki.e z NHrb.achem 11a -czele, l1,IłeŁvlko 

wspi1elf8Jo bolszewiJzm w jego w,aloe '2 

kontrrewducją, l'eez świ:adJomite i czyn­
ni,e korzys.Łal,o z. '\.lsbg armj:i czerwonej i 
h:ol&ile!Wi,oki'2'j "czrezwy;cZlajlki" dla nie­
m~~()s1ertn!e,go tępiemiJa ri:ywJJO'łów ent>en· 

tO!fill.tsIk,iich, a wię'c w p<iterwszym. .t1Zędzi'E, 
ofi'Cerow da~ei aJI'mtjj, Il'IOsyjskVetj.. . 
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Rozciął sobie żyły scyzorykiem 
, 

:.. y napisać cyrograf1 mający nań sprowadzić szczęście 

~iefortunna przygoda dwóch rozegzalto­
wanych chłopców. 

DW1a.,j ko,l'ed'z.y S'z.kG1ni, 14-letni: Ignaś szczęścia, a więc ,,~ p81p!łeru, wym'O 
D. i 13-11et!.ni Herman W., synowie z.na. crony prze~ dni crd:ery 'W świe!ym, mleku 

. ; nYlch w Łqdlzi rodJzin kUipl<ecki~h by'li go- kr;owitm", a ta,kże pióto z białej gęsi. 
I rącymi cz;yrtelnikami łlfan~ycznej'" Hte- Na1łeŻaąoo t;1ko ~ DA, o:fłatbń 

Oośt zakopaański: Czy klimat jest tutał z'drowy? 
Ci 6 r a I: A juźci! Przez cztery lała nikt· tutaj nie umarł 

JE wyjątkiem doktora, który skonał z głodu r .. ~~ .............................. ~ ................. ~ .. . 
Na pochyłą wierzbę i kozy skaczą. 

dminisłrałorzy domów nakładają 
haracz na lokatorów, 

którzy wprowadzają się lub wyprowadzają z ich 
nieruchomoścL 

! raJtury. Po,chłaruafi ~omaml awa,nturrucze cLz5Jeń milesiąoa. 

'j przygody Ha!l'l1"Y Petella, SheTIOIka Holmesa OC7lclciwanie było DeIl"'W'OWe. Dtepoko-
oraZ r:óż:oo mt1Jilej i więcej poważne dzieła, ;ąoe... . 
Łraktująoe "o czarnoksięstwie, magii i t, p. P1"Z}"9'ZJed!ł <bied 28 łutefo. ~ wy 
l"Zle,C'ZlaJCh ZlMłz iwi1ających " , &ohylli z ukrycia w.s~ ~<ły i o 

peWl!l,egD dnila Ikupild w j,edncj. z iód,z- godz. H-ej J>Il"Z«ł pó1nQcą ~~ cQ.ył­
kich klsruęg,rurń pozćil1Mą jUż od !;tMvści lciJem nrieSlZlka.nia rodzi06w.' 
ksiąiJkę, oo<szącą haJrQ:1JD ktlJSzący tyŁuł: , Spottkati się ptr.q' zbiegu UIlfc Gdański.ei 
"J.ak ZJdOlbyć słaJWę, szczęście i bDgactwo l,6-go sierptńa.. Miejsce, Da kt6rem mi?ly 
w ży,ciu"? - czyli "Pltzewod!n.ik po n1.l.t- SIlę OtdJbyć funt.cvstyC'Z!rbe master;e rozJegza~ 
ni (!) ż·ycia', Autorem Itej oeI1lIlei książki, bowa.nych c'Mopców, było jut również o­
która o.puściła prasę w roku 1893 w War brane: al!eta pned padgiem b. Poniatow 
sz;aw1e, jest nie<jalki prDfesor czarnej ma- st'kkgo. ' 
gjli i irunYlch nau:k (I) Anbcmi Karsndewski .M]cli cop~ począt'kowo zaa:n1af' 

ma młooych chł~CÓIW k.sd.ążka ta sta- uda~ się dOi lasu locmoStaotYJllOwsldege>, ale 
ła silę jaIkby szcz.erym przyjacielem,. z ll1"e:r:ygnowaJi z tego planu, jako nrezobyt 
którym nie roz.starw;aJ1'i si.ę ntigdy. a któ .. gwM'attltu;ącego obezp'ieC7Jle'ńsbwo osobiste.. 
ry dJrurzył ~ch "mą&remi radami" i wska.. Z regaa-krem w ręku, n:a który spDglą-

Głód mites:zkanllowy i Ustawa G Dch-/ I rtak np, rz.ąodcy damowi wprowadzilI zów:kami, kt'ó.rych prresJtrzegam-e powin- dali C'O C'hwiJę prZlY ŚlW:ietll:e zapałki, sie ... 
r:oTIlk~ lob:tor'ó'W wytworzyli aJIloil"malne prawem kalclruka k1Jlikuz.ło~ ofi.ary za 'l1JO, wed~u,g słtów &u,tOlra tej k's1ąż,ki, spro- dziell cMopcy Da ławooow al'eli, ocz.ekując 
sŁosumlk:i p'OImi,ęd.zy 1oroattOll'aIIlll i wŁruśd- Zlameld\O'Wlanre i wymeiktowa'lliiJe lokato- wadzić na człowieka dobrobyt, szczę~cie z drte;nrem w serou nadejście godzń.ny 12. 
cidami rueTUcholffiośd, których je,drynemvów, aCZik,01wi~ ma.ją pa-a'WO j-e.dycie do i radość w życiu. Wll"esrr.cle dwie 'W'SIkaZlÓlW'ki p~ryły 
dążen~em je'SIt wytu'gowa'nle lotk:arorów zwrootu opłaty za ManJ1cicl wymeld'unko Chłopcy pośWitęoa.Ti na ozyŁanru tej się wzajem. 

,za wszdką cenę· wy. :kSlią'Z:ki nl<etma..I ~ d:nille. ,- Zrucxynamy ••• - W}'1SZieIpIt:ał jeden 1: 

Ten stam rzeczy spowodował rów- Opłały te wYllll'll'Szme są na.wet mo- Dowiadywali się z n:iIej co należy czy- nkh ~ z ń'llldego wzruszenia 
triJe'Żpevmego rodZ!a,ju zależnooć pomię- gą szatrubaJżu gdyż niie orlmymarwszy ząda- iI1Wć, ahy podldbać się bnmetce, a co - 'WaJl'gami 
dJzy najoemcarrn1 i pOOna}emcami a dOZlOr- nej kwoty ni:e chcą oni przepwwa.dz.ić bliondyIlJCie. .- Dobnze - odl':7Jelk,t Jl!iJe:mniej podni~ 
ca!mi domowymi i orz.ądc,ami, na których ri:CI(cUaoycl1 ~ołtUllal:IJl()lści i gl'Qzą kuami a,d - BnmeiIoe jerż:eflIi się chcesz podobać eony ~ wyprorwa.dZ!on'Y z rÓ'\Wliowagi drug~ 
łaskę i nd.elaJSkę są lokatronliy barw czę- .mimstracyjnemi, które są pnzewidziaone weź ~os ;.e.;, wyglorbuj w wDsku, a potem ch'łopl!eC. , 
sbG rom. &la osób, 'Uchylających się od za-ru1b wy potł~ z cyn.Bll1iO!1eDl w moździda i wlej 19o.a$ D, 7aGro ~ ~p1Ił pierw 

Na tym. t!le wy'twoozył się ca:ły sy- meJ1dowaJIlliJa. upatrzonej (!) do napoju.. Wszystko potem S'C'f do .,c:DyIllU", 

oSbem haT'alCzy j-aJk1e muszą opbaooać J.OIka Sifłą rzeczy opłaty !be 'spadalją całym bę<bie w porządku. Rozejrzał się 'W'OIko1o - :ani żywej du 
tor.zy by ~ąć s;zykm Z'e SIbrony rep- cioęż,aJre!JJl na sfery Ludz.i nłailOOecLniejlS1Zych, Te i tym podJobne "ra&y" zbywali sx;y. Aleja &paw:ita w mrok-ach nocy nie 
ręz,eltltMltów "władizy" gospodarza ®- mńJe&Zlka,ja,cych "lkąlbem" któr,zy często <:hłop'cy oIbojlęln.ie. Natomiast jedna lira,.. .odJezwała się ani je&n'ettll szeptem, 
mu. zmilealii,ają mi;ejsoe mm~~aalJba. d.a:', nreomylny, jak zrupo'WIiadaln ksiątka ChłQpiec wyjął z kieszeni sprepal"o-

Opłlań:y taki~ są wymUs.zanle nader N:ile wątpiJmy i!ż w sprawę tę wejrzą sposób z;dOlbrY'oiJa. snczęśclta 'W tyci", u- Wattly Iw<edłl1g ~k aJUttOt!'a książki 
często Zla czyormości, które są OibQwiąz- wła.d7Je admini.straJCy;ne i poliocyjne i win tlkwHa chłOlpcom tnIO.ct1oQ1 w pamięci. o S2Ą:'Zęściu - papłet', gęs:ile pióro i poło-
kitem bądź r-ządlcy, bądJź di01Zlotty, a któ- ni taJkkh tnta.dUŻ'yć pon,vooą ,zaJSłU/Ż.cmą ka- Brmńała <ma, ja>k nasŁępuje~ t)4 na łaWICe. Sam :taś stanął nad ławJ-ą. 
rych nweW}'lkoonaill.iJe ści~Mle jest w d.ro- rę o.bok potzJbaw1Jenńa lich pl1awa a,dttnoi'ui- - Szcz:ę~ ierelli. ,ch<:esz .w ~yai~ zd.o W rręlru ?łYSJlięło ~ małego sc,:~ryka 
&ze a.d'Il1iiIllistTaocyfnei i sadiOwej. sfu'Gwarnd:a rueroodhomiQIŚaiJami. -8- być, SZCz.ęsC1e h-W1aIłe 1 w ka:żde<J dzredlZli- Cbria. wałJ.amia 1. 7JIlIliJlJa stal wshzgnę-

me, jedź o północy dnia O'Sibatn~ego mie- ta ~ę 'W aiJało lIewej !tę'ki plOOl;B.d dłonilą----:0::---
saąca na miejoce przez nilkogo Dleuczęsz- KiretW bl'u:Zignęła z przeciętej żyły . 

. ,ponl~dn\lln" mntody nall[lan,-a \Ił ~lboln no,~nln[łtnn)- Ho n. cmne i pod d:rtz..e'W1eJll pr.zysŁ.atp dO' czynu! Chil'oplec me WZli:ął pló.ra gęsiego d:> rę " y 'lUU WHi & U W ~ l\ ~ p tU ~ in li 41 Wet mianowicie czysty a.r'lrusz papieru, 'ki, by prny!Stą:pllć do pi.satruia "cyrografu", 
. t k d wy1ffiOCZGn.y przez dini cztery w świeżym Silne roeDietWoW!ru1lJi,e, W)"W'o'łane nie-

I'łauczyciellca uderzyła uczenlcę a sUnie, że na wyrę- m1ek.u krowim i piwem, wyskuba.nYJffi z pOIW'SlZed:niooafą i grozą syttuacii, widok 
żyła jej rękę· biJaH'ej jaJk ścieg gęsi a maC2lallym we krwi krwi, tŁryska;ącej dbfiK:.ite z rany - wszyst 

KńI1lkakroin11e tuż pod!nolS1ił.vśmy S'pm-I w CZoalSli,e Lekcji ś.pjIewu Ucre!ldlOę Eugooję lewej ręki, w-ypdsz sll!owa nastę.pujące: ko tO' tak nań po,az..1aił'ało, że, shaciwszy 
Wię n~epe.dJa'g:ogicZltlych stOt&untk6w w me- Patorę 1i!Iliilejką tak Sli11nie ,w rę~~ że spo "Czy będzi'e bo duch dDbry, czy zły duszę pr1Jytoamrość, runął jak dlu~ na z.i.em:ię, 
\ktJórych szk()lłach PQlWStZechny~h, zwła- wodowało Ibq :nad'wyręż.eniiJe ilrośOJ.()Ib-rzęk mu na ~a61IlJość oddaję dJa t}ncia długiego PII"Zle'ta'ŻiOIly ~ ,spół~z widząc 
swza IlIa. ped"yfeqjach mi:a:sta. i staJll za.paJlny, co ISftwlIerdIZIOI1l.Ie 2)Qlstało SlZIC'zęśda ił:rwa'lego i lI'adości wiecznej a padagąoogo 1ro1.oegę, począł r07lpaczliwym 

N~e Zlnamy wz,gJęd!ów taJlciJemti się kie prwz lle,kirutza tl!r.ZędlowegD dra No wic- anągł'ej'. C~ruf ten po ncupilSanhJ zakop g1Iosem 'WZ~ r.arłltmku. 
moje im.sp~kto()l1aIt sZJlro1n'Y przy ł,a,godnem kiego.. pod d!rrnewem owym w dIo.1e l'eWą ręką wy SzeztęŚciem 'W'I'alCfat wtedy do domu p. 
-bralk:bowDU ~relJkń.<e,go rod:Zla1u wykro OhamaJdery-SltyoZJt}e Ije!st, ~ gdy ZW1:Ó- grz.elhan:ym bez pomocy tetacr.a, które tyl B, ongiś sanilta!r;jusz w an:nji rosyjskiej. 
o~eń pr,z,e;z pos,zcwgó1łf!Je joon'ostlki z gro CQIIlIO się 'Ze slka.r>ga, do głównego op-letku WG nń.e:SZlCZ,ęściJe sprowadza. t.yć bę&:z:.iesz U~ krZJ}'lk, ~ł sz.yhlro 
lIlA llIa'UiC~llSIbwa &ZIkół powszechnych na s~oły p, Jałtla Ol:ruty metyl'k.o 1;e od- t:aJt 100 mieos:ięcy 8 dni 26, Szczęści-e, po- na mic1sce wypadku.. 
Iecz stwierdzić m'uswy !iż skwbki tego mówilł ()Il iJntbeTwencj:b W tej spMIWie ale WIOdreni.e i !radOIŚć w żyoiu cię czekają. WiJdzą-c chłopea; z rozciętą ręką :nie mi 

me dla'ły dbugo na siJeb~ culklać. WTęCZ oświtadlczyl...!iż nal\llCxycietstwo Bezkrytyczne a rozegzaltowane m6z- sIta'1:l.aJW'fel się d!ługo. . 
Ra.z po TU mamy do z,a,notowania roihi. łaSlkę że uczy dz:ieci prolclattiatu! g1 chłopięce wchłonęły w siebie tę "zba- Na~~ mu prowirrorytcmy bandaż t 

smutIlie f,akty b:lic:ila pt'ZeZ ruauczydeli u- Fa1lcly te mówią same za sltebi.e, to wienną·· radę. podaJrbe;j naprędce b~lItmy i przywoław 
Ci.ren~C! tILiłeW'llaJŚciW'efgo rt.Taktowa-nd'a ich też ilnspektotrat sz.kJo.1:ny do rada szkolna Chlłoopey ~ roabyt SZlCZęŚ- S'&'f dorookę, odwu."6z!ł mbełO!r!ł.wmego a śle­
i. t. d. wittmy ilntg.eIf1OlWlaĆ W tei sprawie, podej- clte i dlłu.g.i t'Y" .... oit za wszeTką cenę. Świę- pegD wyk,cmawcę rad ,,pł'ocfesora magji" 
W ubi,egłym tyglodlruJU fakt Ita.ki z<łia.rzył się ffiiUją.c je&ruoc:z.eśmJie ak<:ję SIalliaICyjną w cle wierzyll1 słowolI1l, m"..,.Mtym w owej dlo domu. 
w' tS,zrooJ'e pGV::,szedmej IIlir, 47 przy ul. Ma k!1elrunl1m uzdirDwWenroa tyc;h canajmniej ksńąŻłOe, która stała się dlla nich niemal Jak się dO~łemy &tan chłopca 
il"yISli'ńskiJej gdz:ile niWUtCZycietllka udJerzyła aJOOm);alLnY'ch 'stOSU!lllkÓ'W. -bor- tali:7manem. jest 'hatrdro p<l'WWi.:ny, me hudzi atoli <'ha. 

o godz, 8.30 wiecz. 

MISTRZ 

cewie 
Koncert Jubil~uszowy 

Nie powinno nikogo zabraknąć 

D d L k I 
PO' kilku ~ mrelS;urt gotDwe wszeJ wy o jego tycie.. 

-cł-, ~ ri met • ~tl k o I a e. t .kre rekw1zyoty, pott12Jebne 00 zdobycia 

H 
II. ~l a MI~~k~Je \ kt~~h~G; :0: II ! ~ l wygadam! wśród • 

A;nszerta i choroby s~i~Ś~i~in~~ddjoąc~d Pod wpływem alkoholu USiłował podpalić 
kobiece stąpienia, Tamte do • k · 

Zachodnia 62. sprzedania biblio- mlesz ante, 
Telefon 29-52. tel~a około' 600 to-

Przyjmuje od 9-10 mów, Oferty pod a gdy zabrano mu zapałld chciał popełnić samobóJ·stwo 
p·ół i od 4 - 9. .ksiątka" do adm. 

- • Republlkl". 88-2 

~~~~-----
~~_ Posady. 

Przy ulicy Kilińskiego 162 mieszka, Rodzina pijaka w obl1czu niebezpie-
rodzina Zarobowskich z kilkorgiem czeństwa wszczęła alarm, który zwabił 
dzieci. "\siadów i ci udaremnili podpalenie, od 

Dr. potrzebna li.rawco- \Vladys!aw Zarębowski jest alkoho- Jierając pijakowi zapałki. 

l e W 
li o W", [l dz~~i;nk:t~~~~:{~~ likiem, to też często wraca do domu ,v Zdeprawowany spotkanym oporem n Oferty snb • Wykwa- stanie pijanym i wyprawia' różne burdy Zarębowski usiłował otruć się jakimś 

lifil{owana" do .lłe- alarmując so.siadów. płynem, lecz dzieci przeszkodzUy mu, 
e:'iI 'l')by sJ[órne publiki". 109-2 Onegda,j Zaręhowski, jak zwykle, Zawiadomiony 2 kom. poliCji, wysIał 

l weneryczne -
IIGflSlanlynows!,a 12 rz 'jmę bezpłatną przyszed~ do domu pija!1Y i w trakcie 1Ia miejsce s~ch funk~jonarjuszy, .któ-
d 9-2' d 5-8 P Jczenlcę do haftu wszczętej awantury potłukł sprzęty do rzy zaprowad_~I1i szalenca do komlsar­

o(D1a pa~ ~sobna i szycia. Sienkiewi- mowe, a następnie podszedł do łóżka i jatu, gdzie przebywał aż do wytr~eź-
. poczękalnia), e7a 102 m 2. 08~2 usiłował podpaliĆ słomę w s~nniku. wienia. fJl), 
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____ e e: slie ej ga e y •• z • 
Galerja może utrzymać się jedynie przy poparciu miasta. - Malarze, którzy biorą 

wielkie sumy za bohomazy. - Kradzieże obrazów w galerji. 
Wywiad "Expressu" z p. dyrektorem Dienstl-Dąbrową. 

Na _dku <lzienaym czwarlk_e-I - A 00 są&zi clY'TlektO\I" o puMi'Czno­
fo ~n.ia rady miJei.skrej z,najd'uje ści ł-ódzUci;elj? 

s8lę mdJędzy imlemi spmwa poołwyżiSrenliJa - Element bevwrurun!k,owo podatny, 
SUJb~ miJejskiJei galerii srluk.i: Uwa- przy d~uzsze.j bow:iJean "pracy" można go 
,tająrc 1"O'Z'Wótj a temb.arozirej byt t.e'j wy- będz.iJe 92ltuką 'za1!nMe:sować w diosłow­
sooe pC1W1a.Żnlej dla Lodzi plaOOwiki za lIlem zna.czeruu . .Maan tyLkro pewn,e za­
allfę i omegę ku1lbura:1noego rozwoju miJa.- strneż,e.n:ia co do rodzimego ścisłej mó­
sta, w.sp6łpra'OOWlIllilk "Expressu" - wiąc łódzkiego odłamu t. ~. pseudo­
zwrocił silę dao dyrelktOlr'a miej,stkiej ga- malarzy. Są to przewa:ż.nie Ludzlie bez 
letllji szłlu!ki: z prośbą o udZ!1'leil~ mu b1:i'Ż tale'Dltu o wyoillbrzymlJ01llvch ambkyj-
szych mforrmacji na temat oIbeone-j jej 'kaICh. Woby od swycil oodziennych za-
dzńJa:ła1ltnJoścl. jęć cm'S s:pęmatją oni na "Ć\Woze.nia.ch 

- Mija bnsooo rolk - ~ł w alt'f:ysi]noz.n;yoh". Spłlodzxme w ten s.poos6b 
odpowIDe&z.i. dy.t". Dąbrowa - od chwili. bohoroaizy sbaJrają , silę spieniężać. Ze 
ki~'Y lIla teren.ile Lo&zi. !l'IOZpoczął~ swą ~lędu !Dla niiJslki sbOSlU.lllkowo pozi<>m 
dziDa!ła1nOŚć. T eIll. okres CZaiSIU prrr;ekonał erllldYi:ji arlystyCZlIlJe'j łodzian, znajdują 
mnJie że ~ trudnych ~6w, 'W ~~ si~ bardrzo często łatwowierni, którzy za 
dzi mogła ~e tylko powstac ale roWD1ez te ra.IOOty płacą "grubemi" pieniędzmi. 
i utr~ymać się placówka tej miary co JaL.,;.,. .l' t . b . fi 

• • • - 'li.. ~ p17.e·as aWIa ()I ecru.e lIl/aJ1 
galerja sztuki. Z plialWZilWą przy).emno- S'owa syfualCja galerji7 
ścią ISItwierdlz.±ć mu.szę, IŻe ga.}lerja ZJjed- . '.' 

la 1.' • 1... l, .......... i!ko',..,. ", ..... ..to - D.aty'Chczas mmno CIężkICh warttn-ma· SQlul!e Wl:eru 'LW101"'H~'" ~ ___ .,,-,..1:1." 
-1< ____ ,..1-! _,t.. 6b .... 'ąca stale Irek- d<6WWW'UllOnUSIę o tyle dobrze, że mo-
0UW'llIltl0II cnI(} y W2!l'la!S~""l .d' t_· .•• li..{ __ • 

K,em pawlląZąć .l!:-0r1l!lJeIC 1% !Końcem. l'1JaIW Je 
WIellC;a.. 

_ Czem paI1l dyrekt01l" tromaICZy t~n 
wmrost fre!k.wen;cjiJ? 

dnak wralŻen1e, że frekwencja w galcrji 
nieco osłabnie. Wpłyn,ie na to ogromua 
populamość radjotelefonji, która dla 

bywalc6w galerji staje się z dnia oa 
dzień rzeczą CO"il7. bardziej powszednią. 

Mam Ijurż obiJeiniJoę dyre!keji państwo 
wyeh zh10rów amty&tyClVIl~h w spl"awdJe 
dosia!l'1Czen.ia rej p1"Zy.sizłiej wystawre 
diWUJCliz[lE!lstu pdet'lWSZorzędtn'Y'ch d!ziJeł 1I'e­
wmdy1rowa'11fY.c-h z Rosji. 

O bire.tnica ta zrewimdy1klOWla'l1ą ł>ęrdzie 
wówoZ<a.S kiJedy magistrat ze swej strony 
złoży gwarancję, że byt wystawy opar­
ty będzie na trwałej podstawie, i całko­
wicie uniezależniony od przedsiębior­
czości jej dyrektora. Dy.rekoj'a państwo 
wyoh 'ZJM0rt6w arlystylCZ:IlYoo domruga się 
pomtem utwor.z.eni:a specjlaJlne,go fund'U­
SZ'll zaJlmpÓ'W, OTruz wbezp.iJoozenia od 
wypadków kmd.'Zietży. Muszę bowiem 
z pI'lZ)'1kroś<:ią zaZil1arexyć, IŻe iJn,adz:iJeże 

obrazów wystawionych w galerji pięci') 
krotnie miały już miejSCe. T rudo.o więc 
wymrugać, aJbym sam lIll!Dał pooosić wy­
łącz:ną od~ć i płacić wyso.-
1ciIe ods~ arlystom. 

Dma iausŁracJi mej p!t"'Z}'1kre'j sybu-ooji 
pod tym W1Zgłęd.lem przytoozę paa1IU bar­
dzo chaJI'tallderystyCZ<t1Y fa!krt, który ptt"Zy 

tm.fH mi się przed kiJiku miesiącami. 

.Muz,eUllIl wiJeffilwpO'Lsnde zamie.rnałlQ po­
wilemyć mi zh1wCl'wą wystawę reirospek 
tyw.ną wla.'rltości p6ł mi~jill. zł. Nie sko-

- W pie<!!W'SlzyDl rzęd.z1e ró2m'OCOO'Cl:no 
ścią wystaw. Specja:lną o.owWm uwa­
.gę zwracam na róż,nlOl"lOC1ttll~ć kierun.ków 
i sz,k6ł \fllaJlaT&kireh. pOLJalhem pewną siłę 
eJbraJkcyjną po.si'ada oryteLnń:a CZaJSOpiSIll 

kJtÓirla c1t1a nillewyrobilO'1lych artystycznie 
łodzian sba!D.owi nJiJejalko sz,k.ołę pr:zygo­
Ibowa'W'Czą do Jb.aJl"'rdiLi:ej . szczegół owych 

Pnewtrdując wlaśni ~ ten zwrot na r.zystaJłean ~ okazji, gdryż poprosl.u nie 

sbudiłÓ'W nad s.z~ pQ;ws~. v ' 

gOlJ"SZIe, chdałbym byt galerii oprzeć n.<\ chciałem p'rzyjąć na s1eihi'C zbyt wielkiej 
'Że1a'Zlllej podw~Jmil' budżetu miejSkiegO'j O'dpow~c-dzlaJillCl'śd. P10wnacając jedn<lik 
temba:r.dzilej <i;e zamierzam ShV10CzyĆ w dlo rZJe.czy, mus.zę pa~lU z,ak'O!lllltJlilk·owaĆ, 
pmysłlOlŚci stałą wys'Ławę z dz.1lałean że w celu zrus:illeni1a sk'11O'lU'ny.ch fund'u-
:redmospe!kJtywnym. , SlZÓW ga;leT'ji zwróciłem .się do ma,giSltra-

Wyciąć i wywiesić 
w kuchni! 

. . Są ~e, który~h właściwością telS't I przypusz,cZJatm, jednalk, że dWla psiaiki pa-
-:vv jednem z ~)lsm wa~szawskich,. u- węszem:e. 'I'JIa BeTk.owi.cza cieszyły sńę OIgóLną sym-

kazal się artykulik, pOŚWięcony budze- N':JIC l!1Iie robią po oa!łych dniach, lecz paitją Zla1l"ÓIW® wJla'Ścicieilia jak i kl1Jj~mte-
towi domowemu. . włóczą się od j.edIn.ej kawWmii do drugiel, a~ gdyż cały prawie dI:clIeń spędz,aA-y w 

W obecnym. CzasIe, gdy. wszyscy od tednego stollika do drugiJego, pocWu- ~tt-ce. 
prawie narzekają! że .Wydatkl .~a utrz.y cht4ą, o wszyst.1dem się dowia&ują, na 00 00Je tam roblDly - o tem kIronJIka 
manie są znaczme wlększe, mz pensJa wszystkich l!l1aJją Oik'O i wiedzą co się mil.czy. 
na to pozwala - warto przytoczyć pro d!zWeje w ka!Żdym kącie mJ,l(l,sta. VO'SZedł jednak do nasz.e,j wiiadomOlŚci 
jekt budżetu domowego, opracowany LudzńJe twey m'e c6Ieszą się Qgóltną sym fakt następu.jący: 
przez pana W. K. . .patlją, lka;ż.dy lbowIDean lubi m.i!Cć swoją ta.. Pewnego dnWa, gdy pam Be<r1lmwkz 

Za podstawę ~o s~h obliczeó u- jłemrui!cę, 'O !której nlJktby niiJe wiedrila'l. zajęty był klijentelą, diwa p!Sii,aki przywę 

tu z prośbą o prz)"znlatllie mi mmęczn~ 
subwe.ne]i w WYSJOilwści 500 zł. Dotych­
czas bowiem otrzymuje rocznie 2 łys. 
zł. co wobec stosunkowo sporych kosz­
tów administracyjnych (personel) jest 
sumą znikomą. 

p QłlD'OC tt"ZIąalOWa (dIepari szrfIu301 ogra 
ruczyła się do j.ednom7JOW1e!j subweIl'Cji 
w wysokości 500 zł. 

- Czy dyrelktor pt'l~l()Wuj.e jl.l't 
grunt pod pmyszłą stałą wystawę mi'ej­
ską? 

- Owszem. Zrupoczą<tlrował.em ~ui) 
rull.lausz Z!afkupów. Terez arolei na mi:a­
sta i koLelkcjlOnerow łódz;kiJch, którzy dla 
dobra mńlasta i kuJ'kta'y le~, powinni po 
siadane dzieła dożyć w depozycie przy 
szlej wystawy. Sądzę, że tlQ w najkrół­
szytm. C'ZlaSie llIastąpi. .. 

Na tern mdrońrc:zyłettn swą OO1JIllowę 
'z ay.r. Dą'brową, nie chreą.c mu zahIentĆ 
drogi'ego czasu, zwła'SlZ'C'za pl"lZled otwaJ' 
ciem lIloWTelj wySllJawy malaJl"Skie,j. 

Wbite. 

MliejskJa gadie11a smbu.k:i urzą<hać bę· 
dzie w czwartki kamde~ tygod!nia wiJe­
ororki litteraJClcie. 

W JbLeż~ tY'goOO:ilu dryr. ruenstl. 
Dąibro,wa wygł.osi pt"deikcję n. t. "Esk­
tyka mj.eszkal1!ia" i 8i1"It. malaTz La'szen­
.klo Jli. t.: "Grób Twbankhamena". 

Pla'l1li H. Sta'rSk,a l'e~yt'O\vlać będri'e 

wy-jątk.i kiIL1m U!Łwo.I'ÓW liltc'raddch. 

. 
/' 

-,:- . 

Oarbani, 
dyrektor wszechświatowego 

związku poczt. 

waża pan K. rodzmę, złozoną Z czterech DLart-ego 1Ju.d'Zr taJciiCh mMWa'rllO popro- dz,.)Wały do ja1Jki i piooz,ęły obwą.chiwać 
osób. rozporządzającą dochodem 370 SItu, bez ceIielIDonji ,.P sami ". leżącą na taburecie p[-eczeń. Kto poprosi o rączkę, 
złotych miesięcznie. W~aśdiJwite ibow1em węsz.e:ruite jest to Klijente';a pa,na BerkowtiJcza zrureago-

Pan K. proponuje owej rodzinie, zło- cZynD'O'Ść barrdJzo przez psi r.ód poważa- wała odpowie'bo na ruepl1Zestr.ze,g'ĆlJnie która potrafi zabić wołu? 
żonej z 4-ch osób, aby wydatki swe u- na. - wa'rul/lików hygienmny.ch przez wła'śd- Spokojny i pozornie konserwatywnY' 
normowała w sposób następująCY: PŁe\S, p;rzechCl'dtząc spa.ceriki'em przez c1eIa jatki i o fakci'c tym zawi,adomiła Grudziądz zyskat W tych dniach osobli 

1) Komorne i świadczenia - zł. 30 ul:iłcę zagląda dlo WlS'zysi!Hch bram, wsu- pOlhcj?llta, 'który spisa.ł odpo'wiedni pro- wość W dziedzinie emancypacji kobiet. 
(miesięcznie) wa ł'apkę d'o rynny, węszy na wSlzys,tkie cokóL Oto po odbyciu przepisanej praktyki i 

2) Remonty i porządki - zl. 5 stI' ~:nry~ obwąchuje prze.cho·dniów, jak- W sądzie Bel,ko",kz do winy się nie zdaniu egzaminu cechowego przed ko-
{miesięcznie) .gdyby w każdej sp:rawi~ miał coś do po- p'~zyzna~, gdyż, iak zezn~wal, W. czasie, misją, wpisana tam została na listę wy 

3) Opal, światło etc. ---: zł. 20 w'~ec.IZlelilila. gdy psy o;bwąchl'Wały mIęso, zajęŁy był kwalifikowanych czeladników rzeźnic-
(miesięcznie) M,oITdka BerkowiC'z, wł:aścidel jatki rąbaniem cielalka, wO'be'~ czego nie mógł kich młoda p-na S. Pisma pomorskie 

Razem - zł. 55 
1) Pieczywo 

(dziennie) zł. 0.60 (miesięcznie) zł. 18.-
2) Nabiał 

(dziennie) zł. 0.70 (miesięcznie) zł. 21.-
3) Mięso i tłuszcz 

(dziennie) zł. 2.50 (miesięcznie zł. 75.-
4) Jarzyny ilegum. 

(dziennie) zł. 0.90 (miesięcznie) zł. 27.-
5) Cukier, herbata, kawa itd. 

~rlziennie) zł. 0.55 (miesięcznie) zł. 16.50 
6) Różne 

(dziennie) zł. 0.75 (miesięc2nie) zł. 22.50 

RazE.m 
(dziennie) zł. 6. 

I) Ubranie 

2) Służba 

- (mies.) zł. 180.-

<miesięcznie) u. 15.-, 

z mięsem miał dwa pllesiki. zauważyć 00 się wOlkół l1ie'.~o dzialo. podnosząc ten fakt, dodają, że świad-
Ni'e znam .się na pięlImości wo,g,ó.}e a Sąd s.kazał je,a" ,a1k M'ord:~{ę Berkowi- czy to dobitnie o rozwoju spolecznem 

na psi,ej paę,kności szczególnie - nie mo oza nu 50 złotych klaTy i opłacenLe ko- tamtejszych niewiast i ich prawdziwem 
gę więc w tej sprawie wydaWlać sądów, sztÓ\V sądowych. Juris. dążeniu do "postępu". 
Z:?$SI\WiC'·~~~ł'ł!!':1fM;:mIiMi:~B~6~mDmma2m~mei;ml:~~l!!i1i!m:.~;~-l!S' ED_S 

3) Kształcenie dzieci dziny urzędniczej, manufaldurzysty, dziennie można dtJstać pór bochenka 
(miesiQcznie) zt 30.- dziennikarza, literata i tych wszystkich chleba., a każdy z członków czterooso. 

4} Zdrowie 
(miesięcznie) zł. 5.-

5) Wydatki kultur. - rozrywkowe 
(miesięcZ1licJ zł. 15.-

6) Wydatki spo!ccz. - filantrop. 
(mieSięcznie zł. 5.-

7) Oszczędność ' 
(mieSięcznie) zł. 15.-

Razem zł. 135.-
Czy nh~ należałoby pana 1(. ucaŁo­

wać na środku ulicy Piotrkowskiej za 
to, że w sposób tak prosty rozwiązał 
wreszcie paiące zagadnienie bytu ro-

których pensja nie pozwala na 2drowie bowej rodziny chciałby zjeść kolację? 
ofiarować więcej, niż 5 złotych miesię- - "Czego uczą w szkole, która za 
cznic, choćby się nawet w jednym t y- dwóch uczniów pobiera miesięcznie 30 
~odniu zachorowało (nic daj Boże!) na złotych i daje jeszcze uczniom książki, 
tyfus, bieg~ll1kG, dyfteryt i szkarlatynę. kajety, pióra, stalówki i atrament? 

PrOjekt palla 1(. nie jest jednak zupel - "Jak wygląda służąca za 15 zŁo .. 
nic kompletllY, brak bowiem w nim od tych miesięcznie? Czy ma ręce i nogi, 
powiedzi na następujące pytania: bez których przecież przy pracy nie mo 

- "Gdzie można znaleźć malarza, źna się obejść. 
murarza i kobietę do sprzątania za 5 zło Bez odpowiedzi na powyższe pytania 
tych, żeby przeprowadzić remont w projekt palla 1(. nie może mieć praktycz 
mieszkaniu? nego zastosowania, chyba w krajU lili-

- "Jak zapobiec walkom bratobój- putów. Bols!d. 
czym "\li" rodzinie, skoro za 60 groszy -:0:-



.. EXPRESS WIECZORNT". 
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, . 

SleCla 
'" 
szpiegowską· Okrwawione obcięte palce 

Wróg czyha na tajemnice nasze z za dancingowych świadczyć mają o niewinności więźniów. 
stolików, z objęć darn~!ek półświatka, wyłania się I"'_~ L __ . __ -,L L~-trl _I b-"~-Jl._.- :&._..!-..i --'"'" Id~ ł-~ • ••• V4!lą prasę U~ą O~.s a sensa przec WlCIIl'e!15. ~ WUf5"'" -..-, J~ 

Z strugi plenIącego SIę szampana. Cj'1;na wia.domolŚć o wypax:llku, po:ral.1 pierw ~z ~ ~ podszedł 

Od chwili, kiedy Polska stała się o swoich sprawach urzędowych, z cze 
politycznym ośrodkiem, zwróciły na go szpieg zawsze potrafi wyłowić inte­
nią baczniejszą uwagę sztaby general- resujące go informacje. 

szy mnmowam:ym w dzń'ejach fra,nC1l:Skie- doo jeden ~ ~ ł, kładąc na: st<le, 
go S:ąJdIownri1chV'a. okIrwawi<laly pa1;e~ od!oiętty 00 tytko ~ 

NiedaJWll1lO temu a.reS'LtoWlano w mie- SW1etj pra.wej nogi" oświ;a~: 
ś'C!i.;e Doirn.arus 28 czlłiorn!ków miejscOIWego - Pami'e pro\ku:mJtlorze. Mam za.srez;ył 
T'Oibottmczego 1Zw.i:ą7.lkU sy.ndy,kalis.fów-re- Wll"ęc71Y'Ć ptaIDlU palrec, który sobie ,odaią': 
f~ pod 7JaT'rutem ucrestnictwa w łem. J&eM pan :rechce więzić nas nadlal, 
Zlorg~ym maoowym napadzie na karMy ~ mOich rt!O'W'all17JYS'1JY zIbo.ży panu po 

ne i dyplomatyczne biura wywiadow- Bywa znacznie gorzej, jeżeli otoczo 
<!ze rozmaitych państw. ny misterną siecią szpiegowską funk-

Skutkiem tego namnożyło się szpie cjonarjusz państwa jest człowiekiem 
gów, działających na szkodę Polski za słabej woli. 
pieniądze z wrogiej kieszeni. Hulaszcze życie rujnuje go mate-

. Szpiegostwo przybiera najróżnorod rjalnie. 
iliejsze pozory, któremi stara się oslo- I oto znajduje "przyjaciół", dających 
nić swoją robotę. mu grubsze pieniądze w formie poży-

Praktyka jednak nauczyła poszuki- czki, na zwrot której liczyć nie może. 
wania szpiegów przedewszystkiem tam Z ruiną materjalną idzie w parze 
gdzie mogą oni drogą zbliżenia z funk- ruina moralna i człowiek przedtem nie­
cjonarjuszami państwa wydobywać z l skaziteiny staje się zdrajcą Ojczyzny, 
nich tajemnice wojskowe i dyplomat y- sprzedającym tajemnice państwowe za 
czne. srebrniki. 

KOBIETY I ALKOHOL. 
Pośrednikami w tych operacjach są 

kobiety i alkohol. 
Znany z historji różnych wykry­

tych organizacji · szpiegowskich sposo­
by, jakich chwytają się agenci, by skap 
tować osoby, mogące im ułatwić ak­
cję wywiadowczą. 

Wynajmują do tego kobiety, naj­
częściej z półświatka; te wciągają upa 
trzon ego oficera czy urzędnika w hu­
laszcze życie. 

Ofiara nie spostrzegając celu tych 
zabiegów, o ile jest pozbawiona podej­
rzliwości nieraz pod wpływem alko­
holu lub uniesiel'l miłosnych opowiada 

NOCNE DANCINGI. 

'Jak już podkreśliliśmy wyżej dzieje 
się to pod wpływem alkoholu i kobiet 
lekkiej konduity. Nic więc dziwnego, 
że najwygodniejszym terenem działal­
ności szpiegowskiej są świątynie Ba­
chusa - nocne dancingi. 
W tych murach, gdzie się leje szampan 

płyną pieniądze, czyha na naszą niepo­
dległość szpiegostwo. Pod płaszczy­
kiem niefrasobliwej zabawy knują się 
wrogie intrygi, planują różne podstępy. 

Jeżeli nasze młode państwo jest po­
kryte siecią szpiegowską - mało po­
może przerywanie tej sieci. W środku 
jest pająk, co ją naprawi. Jedynym 
środkiem słUSznY!,l jest odnalezienie 
tego pająka i zniszczenia jego kwatery 
głównej, skąd rozchodzą się \V~zyst­
kie nici. 

Dziwić się należy, że dotychczas 
nie poczyniono energic7,llych kroków 
celem zlikwidowania lal .. iego c,:cntrullI 
szpiegowskiego. 

CENTRALE SZPIEGOWSKIE. 

Ciekawą byłoby rzeczą dowiedzieć 
się, kto pozwala na otwieranie nocnych 
dancingów osobom zawodowo zajmują­
cym się szpiegowstwem? Kto był tak 
lekkomyślny by pozwolić na powsta­
Ilic instytucji, a priori podejrzanej? \ lę 
cej, bo instytucji zasadniczo zbędneJ, 
ułatwiającej odpływ polskich pieniędzy 
do cudzej kieszeni. 

Opinja publiczna domaga się od 
władz bezpieczelIstwa zwrócenia bacz­
niejszej uwagi na złote bonbonjerki, 
których niechlujne wnętrze kryje pie­
kielną maszynę szpiegostwa. 

Jeżeli piszemy o tern, to tylko z te-
go powodu, że wróble na dachach już 

Dr. Reda Sharawi-pasza, przywódCZY- o tem ćwierkają i że jest to już tajem­
ni narodowego ruchu kobiecego w E- nicą poliszynela. 
gipde, któremu poświęciła nie tylko Doprawdy, każda gościnność każ-

mtiltynJg kOlIllunEstyCmry. dolbny upomilnIek . 
Oslloo.triJeme opieTa~o się na baTm,O NatzaTu!tlrz cliQIZO\Tca: więZrienny wra~ 

ktt-uchylCh podlst.awach, tak, i.ż areszt·owa- z potrIaIIlln)'llll 1l"aQ)'Ott"tem zdtożył na stole pro 
ci by1!iby llIaJPe'W1l]O wkrótce odzyskati kutr.a!t.ora dwa. me*o odcięte palce dd 
WIOffiność, g&yby nie zalru]ioorwe wpływy rn6gj b-yq- to <f.a1.szJy dąg oryginalne! Je­
k,omany, ma!jąoe:j w Doiirnars wyjątkowo mOtll:Sbrac.fi. 
silną pooyoję. Tego samego d!nfia 'WlSzyscy rures.ztoŁ 

W dwa tygodnń'e ipO uwięzieniu, jeden waJtli w zrwti~ ze w9pOOl1liia.nym napa­
z ~OWtaa:t'Ych roz;począł głodówkę, dIem w bbie 28, oorLyska1± wolnoś( . 
a.le ntile malatzł oorśl3JdJQIWOów wśród swo­
irch rowa!"Zyszy, MÓlrzy wysolia1i do pr,oku­
raItOlN!. pi&mo 'Z żą4:a.niem uwolnieru,a ich JeXXXXX$ł~.$łX.X$1U' 
z aaeS7ltu. W pi.śa:rUle tern z,a,z.n,aczy'li, i± 
mę:lJ1'e'llli. .są beZlpra'WIllhe i wrroczyście za­
pewnili W1badJzę, że !Zdołają odIzYSlkaĆ wol­
ność. 

PrtlIkurnror me przytWią:z;ywał do tych 

CZYTAJCIE 

"REPUBL.IKĘ". 

swój czas. ale i całe mienie. da tolerancja ma swoje granice. Karnawał w Jap Gnji: gejsze ła"czą na ulicy ... 
~~----""~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~"~"""~T~~! __ ~_,~·~~~~~~~~~t~ 
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Kryminalny romans kinematograficzny. 

- No, wsfawai juZ, 'W!SImWJaj, nędzni- u..m1iJał,a krumć cię zakatmpić z.a wyrzą­
ku! - rzekła, tn.u'!lfując i uśmiechając dz.oną mi obelgę... Ponieważ wszakże 
się p·obłażliwlf! -- wieodi1ał1am, że S1t~ to żyć z cz,e1goś musimy, wnęc mam taki 
talk 'skończy ••. OśttniJelrilsz się jeszcze kie- p~a'l1 ... P OtC'ząt.k!o:wo, chciałam, ,abyś ty s1ę 
dyś, !Il!ie'WfoI!llllku po.d;ły, p!r'OipI011iOWaĆ mi p'ost<l!~at dla mnie o pti;eruądze, mniej'sza 
ooś podolb.ruego?.. o tŁo q.aką drogą, og,rabiłbyś kogoś, uh"adł 

- Nie - wYSlzeplt.al i 'ZIa~ryzl wargi. sTałsZiowa'ł weksel, zdJefr.aU!dow,ał, mrui'ej 
- NOi, pamiętaj - T"z,ekł:a Manius~a sza o t·o ... AI,e ja jll'Ż czu1ę, że ty jes,teś 

i 'Ilmadła .'lla kam:apile. -A teraz chodź m~edoraida ... Zre'sztą, przy takilej robocie, 
tu i 'S~t~chaj: !I",az n:a 'Zlawsze SloMe wyper- to 'się nawet największy spryci<arz łatwo 
swa·duj, ttebyun m~ał'a ci clio star c z·ać p!i:e- może zasyp,ać... TymczalSem ja byn.aj­
mędtzy... JeŚM, po tem wszystIkiem, c-oś mn~ej SlołbDe te.go nie ŻyCLę.... Jeśli się 
mi śm~ał ~apropOIJIO'WlaĆ, jeszc'ze IZ to.bą ZJaJsypiJesz W'e'zmą C1ę clio ciupy i p'Ozrb.a­
wOlgóle !l"lozawiJam i chcę 'żyć z tobą lIla- wią mni.e ci'e'bie ... więc tn wszY'sltk,o dlIa 
da,l, t10 dllia1Jego, l:ż wlkJle !bo juJż tWlOje mndle ni.e 1n.te.res, bo chcę oię mieć dla sie 

psiJe s'Z'CZęście, że mi Się podoibatsz ... Ina- bre i to st,aloe. Mam wJęc nmmą myśL Nie 
czej, możesz być p:ewillY, że już ~afbym b~d~ jIuJż IliaJcią.gać !DJa p&eniądoo bogaJty'oh 

fn-raje'rów, pr.zedwnńle pl()l~ba1"a'IIl się l1'<l!bie 
!'lać fu.ocebów bilelCtnruejlSzych, nilby na mi­
łość .. , Takti z hl"lalku f,u1nclUJS.zu OOl"'<l!ZU bę­
dJzire mus.iJał C'OŚ ,prZJeskrob.ać. W ówcZJaS 
weźmWeo:ny go dJoSliJethie i p'oS'ttruramy się 

go ukrylwać. Po t rl'Ochu 1JWerbujemy so­
bie ilcitku tailcich a'nal11!alsów, [OlIlt będą na 

IJ1Ias !l"obić ... Zresztą, im to silę będzu.e 0-

pła.oać, ho ptrzeC'iJeż calł'ego zytskll oclibi'e ­

!l'ać siię ironie będz.i'e. Mooia vola polegać 
będ.Ziile głównruz na daW'.a.l1~u p:o:tnY'sMw i 
ukrytem p'r>olwaJdzlen~u całego prz~dsię­
Morls.twa. A.Jle ni·e myśl, że ty będzvesz 
zupełnlie protŻ'nowaJ ... i dUla ci.elbile z.na'j­
dzńle sUrę !'ldhotJa. ;p otl'.z.e ba nam b ędzie za­
Wisze też kitltkiu takkh zrawrodowY'ch lo­
hUZ16w w Il'odzaj,u tych dwóch, 'IDtórzy ci 

plOmaJ~ali p.rzy Zdztilsi.u. Ma'sz waj'omości 
w t,ej ,sterze, p,cls'baraj 'się w~,ęc wyzysIkać 

j'e dła naszych celów. Dziś wre·czorem 
je,szcLe obejdziesz wszY'sikile knajpy na 
Ryce'l's~:iej" nla KTzywem Kole i W ą'zk,im 
D llnaljrU , ~;jnego dn:i.a pójldz~elsz w dko.Jke 
W,O'Iskiej, na Kalroil:kcwą, innym razem 
w lUel'1l11lku Ok'opowej ,lub na Czernia­
k,ów, w Ik,ai;.dej dzi'elrllky będzaemy 1nll­
siJeH weć swokh ludzi. Będzlie's'z przytem 
wyMerać typy alaJodp'owtiedni,e~s:ze, 1klku 
wybi,e1"ać t)"py najodpo'wiednieisze, killku 
szy.m wyra.z~e twarzy; p'o.sta1"aj się zna­
leźć ta'kiJch, iktótmyby ewentualnie mogli 
p.o LPewnem W)'Is:zikIOIłe!1lliiu odgrywać lI"o;lę. 

getrt1ema'1llów. Ja ze swej strony tego'i; 
wleicZIoru będę Soama w Oazj,e , p,o.tem na 
llnmych danCli,gach, wszędz.iJe s.ama, alby 
przY'ciągnąć najlli,C'zn~!ej'sze rz:e·sze ama'bo­
t1Ów. Będ'ę 5~ęs'bM"ała tym mZJem I.;:.ap­
VOIWa;ć SloMe hlldzi z nJaj·l'eplsZleg'o t'owarzy­
stwa i to w t.en spolsób, abym mo~ta tam 
bY'Wiać i up-at.rywać, gdz[e mOlŻnra będzi'8 
j.aką lepszą roihortę zr,olbi.ć. J'e·śrli s,j'ę 'na­
sze p<l"zeclisllęMorstwro plollllyślnLe będzie 
t1Q1zwriJjać, to TOZSz.erzymy je :i na i'l1m.e mia 
sia, 1JWła'szcza n.aŁórdź, gdzi,e mB.1ill mnó­
sthv.o znlaj'Oiluych i gdzite mÓ1 mlig'ły pn­
WId wywQlłał1by ol:brzytmriJą ~)e'TIlS3!cję. Sto 
pn.i!(}wo zało,i;ymy fHje w Zalkop:anem i 
S,orpode; są t'o m~ejISlcow:o,śoi, w krt6rych 
ffioż'nla s,ję grubo p olżywrć .. " A więc, mz­
poczynajmy fO!"lffiiO'wa!l1'ile mojego slzbbu! 

Ty Zla.początlmj-esz moią świJtę i :moje 
szere'gii z'bro,j'ne, pi'aJstując l"Jajzaszczy1niej 
,g.zą rangę kochanka osoibi,slego kTólew­
srki,ej mo'ści l\1aroji Pierwszej ... - No, ia'k 
ci się mój pilan p'cclioba 

- .Mańka! - krzykną K.e.zi!o - tys 
nie kobrieta a g0."'YltiSlz! Pójdź, z,ł,o,to moje, 
póki nie mam złota brzęczące'gn, nilech 
cię choć wy,targam z:a te twe zlo{e kę­
dz.iJory, Mańk,a ty moja, zł'oba M3.ńka! 

- A wj'e'Slz, że rVo ll1'aprlCtwdę ład~nie 
brzmr: "Zł'oJta Mańka". Talk będJz-iJecie 
na!zywać ikTólowę SW'Olją, [pl1zy\Szla moi 
pooddatni!... · (d. c, no), 
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Pomimo to, wieczorem rozeszły się broni zostala rozdaną, potem pogaszo- bratobójczego, jako to (następują 3 na­

pogłoski, że fabryka dnia 3 maja będzie no świaHa; inżynier Walicki wyszedł z zwiska), na co się wfasnoręcznie podpi­
nieczynna. Na skutek tego robotnicy warsztatu i z tegoż warsztatu byty roz sują i gotowi są do poparcia niniejszego 
(następują dwa nazwiska) udali się do sylane w rÓŻne strony fabryki gromad-o żądania użyć wszelkich środków, ażeby 
resursy, do szefa wydziału mechanicz- ki uzbrojonych ludzi, którzy zdejmowali raz na zawsze podobne wypadki nie 
nego inżyniera Steinchardta i zapytali sygnałowe gwizdki, a rano wygaszali i miały miejsca w fabryce. 
go w obecności korespondenta, dlacze- zalewali wodą ogień pod kotlarni. świad Cały ten referat spisany zostal przez 
go p. Nikodem zakazał w kotlowniach karni owych faktów są: (Tu następuje komisję robotniczą, która została wy­
nie buczeć w dniu 3 maja. Inżynier 14 nazwisk). braną przez ogół robotników pracują-
Steinchardt odpowiedział im na to, że Dnia 3 maja fabryka była czynną i cych w dniu 3 maja. 
dyrektor zakomunikował, iż kotły i ma większość olbrzymia robotników była Komisja, nie mając możności spraw 
szyny jutro nie mogą być czynne, gdyż przy pracy. dzić przeciwnej strony, nie może wy-
mogłoby dojść do rozlewu krwi. Powyższe wypadki aż nadto wyra- dać o całym tym zajściu _swej opinji, jak 

P 'ściu z resursy J'eden z robot- żnie mówią same przez się, że cała tylko to, że wszystkie te fakty, które 
o wy] I t t b d' t· d i" f" oików opowiedział to, co usłyszał od in ws r~ na z ro ma, pope mona w n~c:, ~ są po ane w n meJszy~ re era~le: SPI-

,: 'r Steinchardta kilku robotnilwm z dma 2-3 mala, nie była obcą admml-I san e zostały na zasadzie zeznan swlad 
zyme a , '1 k • k' l t' h d k'd' h -l' m'ęd innemi i robotnikowi X. któ- strac], tóra me robiła nic aby zapobiec ow, \: oryc zarzą w az e] c WII 

:y ~an~~OkOjOny tą wieścią ud~l się za~ściu, a prze.ciw~ic do pewnego sto: będzie mi~ł możność ~ba~ać. KO~,iSja 
wieczorem do urzędników fabryki p. pma przyczynJła Sl~ do rozlewu krwI przychodzI do następującej konkluzJI: 

Konzona i Grąbczewskiego z prośbą, by robotniczej. Zarząd fabryczny, jeżeli rzeczywi-
nie dopuścili do rozlewu krwi bratniej. 

Napad na p~ Konzona. 
o godzinie dwunastej w nocy pp. 

Grąbczewskl i Konzon, skłonieni przez 
X. udali się do fabryki. 

Nie doszedłszy do żadnego porozu­
mienia pp. Konzon i Grąbczewski wraz 
z Grabjańskim wrócili z powrotem do 
portjerni. W drodze powrotnej Idy na 
chwilę p. Konzon się odsunął na bok, 
jakiś drab doskoczył do niego i przyło­
żył mu rewolwer do głowy. 

Tylko interwencU Orabiańsklego. 
który napastnika odsunął, p. Konzon za­
wdzięcza życie. 

Należy zauważyć jeszcze jedno, że 
gdy p. Grąbczewski prosił robotników 
by nie dopuścili do rozlewu krwi, jeden 
z Uumu krzyknął: .,dziś jednych, a pana 
jutro spotka kula". 

Aby wyświetlić, jakim sposobem do 
fabryki dostali się ludzie obcy i uzbro­
jeni, należy dodać następujące: Stróż 

Miszta. widział jak kilkudziesięciu ludzi 
obcych i uzbrojonych wchodziło wie­
czorem przez portjernię pluszowni do fa 
bryki. Gdy portjer Kubski zapyta1 się 
ludzi tych dokąd idą l kto im pozwolił, 
odpowiedzieli. że dyrektor ich wezwał, 
11a dowód tego zażądali, aby port jer za­
telefonowal do dyrektora. Port jer 'zate-

" lefonowa1, otrzymał odpowiedź, że robo 
tników tych wPuścić można. $wiadka­
mi tego faktu byU Wincenty Jesionka i 
stróż Miszta. 

Po wejściu na plac fabryczny ludzie 
Dwi udali się do warsztatu oddziału elek 
trycznego, gdzie był ich zborny punkt. 
W obecności inżyniera tego oddziału P. 
Walickłego. tutaj reszcie. niemającej 

Przeto robotnicy, W ogromnej więk-Iście chce prawdziwego wyjaśnienia 
szoścl chcący pracować w zgodzie, aby rzeczy i ukarania winnych, winien bez­
nie być narażonymi na kule przy wej- zwlocznie przysłać na miejsce delegata 
ściu lub wyjściu z fabryki, żądają, aże­
by zarząd fabryczny bezwarunkowo u­
karał winnych, wydalając ich z fabrykI. 

Robotnicy żądają, ażeby zarząd fa~ 
bryczny zabronił ur:tędnikom I maj~ 
strom zajmowania się agitacją pomię­
dzy robotnikami, zbieraniem pieniędzy 
na różne związki i przechowywaniem 
broni w obrębie fabryki. 

Przedewszystkiem robotniCY żądają 
usunięcia z fabryki inic,jatorów mordu 

kt6ryby się zajął utworzeniem miesza­
nej komisji z ludzi różnych przekonań 
i zupełnie zasługujących na zaufanie. 

Uchwały tejże komisji winny być 
obowiązuiącemi dla wszystkich. 

Z chwilą otrzymania niniejszego re­
feratu, a ewentualnie przysłania na miej 
sce delegata, ]wmisja niniejsza uważa 
się za rozwiązaną i za wszelkie następ­
stwa, mogące wyniknąć. nie odnowia­
da. 

A 

• • 

Referat ten znany jest prawie że 
wszystkim robotnikom i pokryty został 
3-ma tysiącami podpiSÓW. 

(Następują podpisy członków korni .. 
sji). 

Odezwa N. P. R. 
Po tych wypadkach ukazała się ode 

zwa N. P. R-u, w której podano nastę-: 

pujące fakty': 

"Koledzy! Postawiliśmy straż w fa .. 
bryce. która miała czuwać nad rat owa . 
niem pQrządku i spokoju w dniu 1 i 3 
maja. Jednak SOCjaliŚCi celowo szukali 
z nami zaczepki, prowokując nas swym 
zachowaniem. Na kilkakrotne wezwa­
nia naszych do rozejścia się i nie tamo­
wania drogi do buczka, odpowiedziano 
z Humu strzałami skierowanemi w na­
szą straż. Na napaść zareagowaliśmy 

należycie i opłakany wynik jest wiado­
my. 

Po tym fakcie socjaliści sprowadził) 
kozaków do fabryki i wskazali na nie~ 
których naszych kolegów, jako na spra 
wców zajść. 

Koledzy! Hańba . denuncjatorom t 
czerwonym prowokatorom! 

--... 
W odpowiedzi na to komunikat org. 

P, P, S. wyjaśnia, że kozaków sprowa­
dził strażnik, którY się znajdował w por 
flerni, a Łukasik przed śmiercią wymie .. 
nit niektórych napastni-ków. 

Odezwa P. P. s. 
Jednocześnie ukazala. się odezwa za 

wierckiego komitetu P. P. S, następują­
cej treści: 

"Dla nas wykrYCie tych zbrodniarzy 
ważnym jest nie dla zemsty, ale dla te­
go, by otworzyć oczy nieświadomym. 
Ten rozlew krwi bratniej utrwali się'w 
powieści robotników Zawiercia, Ogół 

robotniczy zrozumie wreszcie, że nic 
tak nie, hańbi czci i godności klasy ro ... · 
botniczej, nic tak nie sprzyja wyracho­
waniom burżuazji, jak walki bratobój~ 
cze Jak echo ponurego kainowego .. brat 
zabił brata", które gdy raz zaciąży Jak 
zmora, Jak przekleństwo jakie nad ro .. 
botnlkami, pcha ich wciąż do nowych 
zbrodni, jeśli nie zrozumieją odrazu zna 
czen!a tych wypadków. 

Niechaj ogół robotników swym spo· 
kOjnym zachowaniem da dowód swej 
dojrzałOŚCi i odwróci całkowitą odpo­
wiedzialność za l'Ozlew krwi bratniej 
na niecną zgraję burżuazyjnych prowo-
dyrów". D. c, n. 

Ławnik sądu zasiadł na ławie oskarżonych 
Tragiczny epilog uroczystości weselnych. 

'Bezpłatna giełda pr cy. 

·W dnmu 12 ~ 1924 11.'. po wwńczo­
niem wesełłl\l u AntlOnrueg,o BJJe sm,dy we 
WlS:i Crerohówl gnmry LeŚml1eltlZ., POWDatlu 
Łęczyc.lcilego. Lelon W~e'ClZlO!relk, wraz z 
i.on.ą Heqeną li, Teodorem Kareherern sli.e 
cłU na bryczkę, by oIdjochać do dom.u. Że 
gnaljący gOfiP'odtarz Iii gtościJe p!l"o·sd!li, by 
WI1~c;o()lrek na wiwat W)"Strzelił z pog.ia 
...taJnego b:rownitnga. 

Wi'OClZlOI'e'k stanął w orycz.ce, wyjął 
t'ewohvel' i gdy chatruł \Strzelić w powile­
trZle, d1eska W hryozoe, nla k!tórlei stal, 
zaJrwała ' silę ~ Wi,ocZO'.1"ek, pma,jąc wy­
słJr2Ieillill w pl"eCy &iledząoo20 Da koźle Kar 
tlben., 

StrzaJł był śmierf.,e·1ny i K. v/krótce 
zmrurł. 

Seiklcja trup,a wykaZla~a, że kula pnze­
S'Ziła pnzez S<E!'l'ce i że r-mlfl. była b(!7wa'rUn 
k1oWO' śmi'crlelną. 

Epi,lo-g tego zajścia r,azegrał sńę w 
d!rM1u wcz1otr:ajszym w S. O" gdz12 ro,?;wa­
Żta.il spr.awę Po.wyżs'zą sę<fma Jal1 Zalbo­
Tlowski, w iryhiJe postęp'owa,n~a upro­
sxczone'g'D. Oska;rż,o<ny, kt'6r~' p!:3S1uje go 
mlO'ŚĆ ła wudr.,a w Sil dzite Pc-1-cju w O 0:­

k!ow~e, n~e przyZIlIaje, s-vę do wi 'i'Y. Żył 0'11 
w p1'Z}'lj,aźni z zaiMtyun. 

ŚwiiJadl1ww:i:e Zla~ścia dJaJj:ą ba'l'd';oO' &0'­
'lą opialję o podsądnym. 

Młody, satii1Q1(h.ieby oochalter, bilaE-l Długcdelni mOiIlt,er mech:m;U~ o'bezll'l\-
s~3,t.a, po.s:wkl.1je p'os,ady wzgl. z,ajęcia bi'U ny z lwGami paro.wemi i maszy,.atffii pa­
rOlweg·o. :[>Ix'acę (' lio,dzienną hvb na god:d- flo\vemi, tu'rbi>ny 'par,Llw,e pol~c;:olle z 
~ly. Wal-lEki ,~I!f.romlle , t""fil\:awe oferty I ~c'!1Ięr'alto'!"nlll1i wyS'oki,ego napięcia, elętk-
~l<L'b "Bc1"JNe:r . t,no.;noto<l-v, P,rzcp'r'C'w~,c1::::;t różne> mórtl3.~ 
I.t ~~ "zt ;. ~ że i PCP!'C'w'Ki F"T'OWych m!>lszyn i turb:I:1. 

Przcdstawiciel O'ska1rźcnia puhliczne 
go pr1olktlr,a.-DO'r Lewiecki popiera os.ka·r­
żenie w cał'ej ro'wiągl'o'Ś'ci, 

ObrQ-1c3. podsJ,dn,':!g.D Władysław 
D;d teh Z'l:'I1~cztl, iL~ osI a'r;łony n.:IC 

mógł przc .... '.:':!z;rJć -v\'V1d1.u i wnGsi o za 
wwesz'cn:,e wykol11!3.ni·a krury. 

Sędzia skazał podsądnego Wieczor­
ka na dwa miesiące Więzienia. 

Obccille po'szu'kuj~ ła.skav,,,-'B oferty pro~ 
szę J'aJdtsylać do: T'OIIlKlls.zlo,wa M.l:lZ.0,w1Ie~ 
ckiego L~oal GoźdzJ;k p<o'czVa Tolffitas~ów. 

=0= 
MIlody czb\v.i.,~k, ki.!1~o,lctni pracown;-k, 

tut2j&zvch wi~k --"ch' fi.:1'1l jWZC'1H",j11-

\'t(-ych, z powążi,oJ;{i faocereucj::mi. ~~tjl'~l­
kuje j'akilejk'olwi'ek pOlsa,dy w kaTI'bolrzę 
~a'brycznym, pmy huchaH'erjl, sp'r.z.edalży 
1tt'b iDlka:S'owanilu. 

nfcl'Ity nod: "Młlod.'v człowilek". 
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[o ~łJ[ba[ W ~DOnie Ia~r~ni[l8Jm. 
Walki atlet6w w cyrku. 

~iłJ OJUmlajij pot~inelO Kamba Ostatnie nowiny z całego świata. 
gdy spotka się z wytrwałym przeciwnikiem: wczoraj 
miał ciężką walkę z Sobieskim, a dziś może być po­

konany przez Wildlnana. Pilka nożna. 
Wiedeń. 

W ubieglą niedzielę rozpoczęto w 
M'iedniu wiosenną serję rozgrywek o 
mistrzostwo. Zarówno obie Ligi zawo­
dowców, jak i kluby amatorskie stawi­
ły się z najlepszymi kompletami na bo­
iskach sportowych, za nimi zaś pospie­
szyła publiczność w tak niespodziewa­
nei ilości, na jaką nikt nie był przygoto 
wany. To też przy kasach, zwłaszcza 
tych, gdzie miały się odbyć mecze lep 
szych przeciwników, odbywały się nie 
slychane orgje. Boisko Amatorów zosta 
lo przez kilkunastotysięczne masy zdo 
by te szturmem; masy te nie porządko-

ane przez zbyt nieliczną policję obsta 
wiły n'e tylko bieżnię, ale wkroczyły, 
pchane z tylu na boisko, przeszkadzając 
w grz~. Dopiero wezwana w większej 
ilości .9'llicja zrobiła porządek. 

, International - Sturm 3:0 (1 :0) 
Jak przed tygodniem donosiliśmy, 

International pokonal znaną w Łodzi 
Hakoah wysokocyfrowo. 

Hertha - Weisse Elf 1:1 (0:1). 
Zawody towarzyskie: Sportkub -

Wacker 6:3 (3:3), Stovan-Bewegungs 
spieler 3:0 (O :0). 

Interesująca nas najbardziej l-sza 

Bambuła miał zn6w swój dobry dziefi: wierzgał, kopał, łama' 
palce i nos, ale nie osiągnął sukcesu. 

Pięciokrotnym przerzutem Jago łatwo połozył nerwo­
wego Noestrema. 

Liga zawodów, uksztaltowala nie mniej MElstlrz Jago mJmp!ooował wczoraj w wał mu b.a.Il"dlz.oo pod względem siły, a .-
interesująco swoją tabelę. Amatorzy tu Pk' .... __ iI- L_~ __ ~ r __ 
wskutek poniesionej z Rapidem porażki, rup.e ości. ioerwsze jego spot: 'amoe wy~ teCllIl'lĄ;;c,ll10. . ' 
W razie powtórzenia się stracą nieza- z prvedwllIlłdean NOe'Slbremem skończyło Począ,tkl()'WlO K.a.rooh &iJerty imcjaty. 
wodni e czolowe stanowisko. Jednakże s!iJę, ;aJk pam~ętamy wyniilciem niteroz- wę w swy'ch rękach, lecz po upływie 
i Rapid mimo odniesionego zwycięstwa strzy~ętyu.n, choć prowadZone był10 pod pew;ne~o cms:u, zmęczenie bierze nap 
znajduje się zaledwie na czwartem miej maJk1em W)'Ib'itnej przewa,gi Jaga, kt:Ć!ry nThn gMę ł aibalkri jego są mnioej groźne. 
scu, za tlakoahem na drugiem i Admirą lekoewa,żył &()Ibile w 1Ila1'wyż,Slzym stopru,u To szybilcie stOlSlliIllkawo op.a.dauie z.sił, 

NoostTetma. jallcie wńdzlimy u KaJrscha, b~e jedną 
na tn,eciem miejscu. Po Rapidzie nastę Ja>g.D nie sbrurał się wca~e z,wyciqżyć z na'iwa.żniejlsz)'1Ch przyczyn teg~ przy.sz-
p~ją w c~ronologj.czn~ porządku. filnl1rundczJyka, a chclał je<l1yniiJe olśnić pu- łych porażek. 
V\. A. C., Vlenna, ?lmmermg, Wacker, blkm>ość, 00 mu si.ę też w z,upetn,OIŚlci u. Brurcl:zo clekaJwe bę&iJe dtmQejSz.e',~" 
Sportklub, Slovan l Rudolfshuegel. da'lto Trzeba nor"7'; znać że talkieJ' ~echni:ki ,k:rundłe ;"'t\ln, z W~ldmaoem Wr "-- ta _ 

C ł t b l· 2 .. L' . d . r- --y , '-Ei/". ~ ę 
• zo ,o ~ e ~ -.gleJ IgI ~awo ow- i zwilIl!nOlŚail, jaJką wykaa.a.ł wtem spot- dz$e decyduj'ącą ze względu na to. te 

cow zaJmuJe, rlond~dorf, mając za ~o- kam5Iu !IlIDe wMZIi'E!l1:śmy dJruwno. ~SIZIe SipOłtl1ootniIe tych ZlapaSruków 
bą: Herthę, InteJuatlOpal, W. A.. F. Itd. PozaltJem Jago odlztnaom się bł~a- slwącxył>o silę W}"n!ildem rexnmsowym. 

\Wcntą ottierrtla~ją i karMy clrwyt ~ pm1l- Sobreski był ~ocIlnym p:rzeciwn:i!kiem 
IS2JenWe prz,edwIIJl"kia umie wykorzystać. K,arS'cha, a SIWą dleL&atnO\Ścilą i: spokdjną 

Gdy, IIIaJpTZykłlad, Noe·sbrem robitł prze wa1ką zyskaJ!: sOIbiJe o,~óllJlle umanie. 
I'Izult pr7Jez głlowę, J 'ag;o fo!I'tll1ował :most, P,o 25 mamuba:C'h w:aJlk-ę U7lOano za me. 
by m chw.i1ę Z!Ilialeźć się w poprzedniej rOizstrzy.glętą. 
pozYcfl, a[1e już na ploo8JCh Noestrema. Wa1'czący w 'tTzeciej pa.l1Ze Bambula. 

Również w~ellk:fun plusem Ja:go jest je- miIa~ znów OikMJfę do mprod!u.kowama 
go baje.czny s.poikój podcms walki, Móry S!W'ych amerykiaóSJkiJCh srz;tucrek. 
go nń'e OłPu~1JC'z!a. w !11JajniJe'hę,zpilecrmi.~~ Milał Oltl Jakąś dzJlką saJtysfakoję do 
sz)"ch !llawelt sytua,cj~ach. Spotk.an:ile WCz,o- Illosa WttJ1JdlnatDla i bez przerwy ta:r'mosił 
:rapS1Je IbyIIO be71Względlniie n.ajła<lnJJejszem mu tletIl szlachetny organ powo.nieniia. 
spOltlk.attldem dtnrua iJ prowadlrotle było w BezCiZJe/lność swą porował do tego 
ihardlZlO sz:y1bkÓJem tempw. -stiopn:i:a, że wył,amywa~ palce, podstawiaq 

Noestrem byt gOOln,ym pMedwnJilkkm DJO!&i, tamOiWaJł odJOOch, d:uSihl:, słowem sta­
Jaga, a swe brnam tedmi!cme nadlrabiJał raił si~ za 'WS7Jelką ce:nę ClJWYCiężyć \Wld· 
żywiOllową ,silłą ;; tŁ:empe'l"amen:bem. malll'a.. 

PU0waga spotlkama była zmielliOO, Teń stawUq- jed!naik nie tylko zacięty 
J<Lgo me WYsFlał sfilę z1bytn~O', lekceważąc opór, ale ba!l"az.o <męsrbo mmieniał się w 

, Slob1e przeciiWllliika. sttOlIlę atakującą i to{) ba:rdzo groźnie. 
Truki 'Sba:n r2Je,ozy tt'Walł dio 16 minUlty, PonunnO' oIbtrSt'I'iOlIll11ych wysiłków, wal-

to jest do CZlaJS>U, gdy JagO' powtórzył eks- kia p'OZJostallla nie'l",ozS'bnzygniętą. 
p el1"Ymem rl'e 5weg'o p1erwsZ1ego $potka- Choć Qst/arln!iJa walika tra'Wa'ła bardzo 
ma z NoeSlt:remem. krobko, bo ZlaIl,edWiiJe 3 mmurty, była bar. 

CitJen:y pT'zelf'z:uty pTz,ez, ram1ę, wyk'O- dZlo inte:resuj~ca i olbf'Howała w wiele cle 
nrunre błys:kaJWi'C'znrue. t'ak o'SZlołomiły fm- k,awych momentów. 
latnJdlczyka,. że ~ pti'ątym, nite mIał ~uż silI Bayer wykaJZiał han-dlro ładną bechni.k~ 

) pCllCłlnkść Sti.ę, z C1Jego sko'I'Zystał Jago i i rutynę, klładląc beUlpe>lacyjnile Koehle­
poł,OIŻył ~o lilia oibie ~opatb1ci. Huragan okla- ra po u,pa-ywie 3 mmm. 
sloÓ'W nagrodził 71W'YoiJęscę. _ .... 

Jednakże te masy pubIicznosci nie I Praga 
wyniosły z rozegranych zawodów sp 0- • . . 
dzewanych wrażeń, gdyż wszystkie nie Sparta - Szombathely A. C. 3:0. 
maI drużyny grały zbyt ostro, powodu- Wspaniała gra obu drużyn z przewagą 
jąc cały szereg, na szczęście tym ra- Sparty, która uzyskuje przez Hoyera, 
zem, nie połączonych z utratą życia lub Medung i Hejnego trzy bramki. - Sla­
kalectwa nieszczęśliwych wypadków. via - Sieben 9:3 (5:1), D. F. C. - Me­
Między innymi bramkarz Simmering, teor VIII 3:1 (1 :0), Nuseloky - yYrso­
Aigner, przy zderzeniu się z graczem wice 3:1. 

Druga paa-a by1a. żywem przeci'Wsta- Dzros.1lejlS:zJe decydu~ące spotkanie ~ 
Wl"e!liilem poq>:r7Je&nruei, i gdy tam technilka scha z Willd!nmInean nalleZeć bęcl:z,ie do 
tu Sliłia grała ~ą rolę. han-dzo emocjufjących. 

KaT'SC'h nile był pl1Zyg,otto:wany M" twalI' Pomltem wal'azą Loewy--Bayer ł 
d'Y opór SoibÓ!eskkgo, który nie ul9tępo- BaTitktOwiak - Peił:r>OWli:cz. W. 

przeciwnika doznał złamania kości no­
sowej. Prawie wszystkie drużyny nie 
miały nigdy pełnych zespołów na bo­
isku, gdyż po kilku graczy, w celu opa 
trzenia odniesionych ran, lub z powodu 
omdlenia przebywalo stale poza boi­
skiem. 

Poniżej podajemy wyniki rozegra­
łlych ubiegłej niedzieli zawodów: 

RAPID - AMATEURE 3:1 (1:0). 
Rapid zawdzięcza zwycięstwo swej 

Wspaniale grającej pomocy. Amatorzy 
grali słabo, bez wiary we własne Siły i 
w zwycięstwo. 

W. A. C. -- Simmering 4:2 (O :0) 
Hakoah - Rudolfshuegel 2:0 (1 :0) 
Floridsdorf - Ostmark 2:1 (0:1) 
NV. A. F. - Nicholson 0:0 

Budapeszt. 
Rozgrywki o mistrzostwo: M. T. K. 

Vivo 3:1. Bramki strzelili: Orth 2, Mo­
huar 1, dla Vivo uzyskał, Boros z rzutu 
karnego jedyną bramkę. Naras - B. T. 
C. 6:0, (Takaco strzelił sam 4 bramkO, 
3 Okręg - Toerkwes 1:0, F. T. C. -
Nemreti 0:0, Ujpesti - K. A. C. 0:0, 
Decydująca przewaga Ujpesti, wiele do 
godnych pozycji niewyzyskanych. Uni­
wersytet - Zu?;lo 3:2; pierwsze Z\vy­
cięstwo akademików. 

Mecze międzykrajowe 
Anglia - Walja 2: l 
Szkocja - Irłand!a 3 :6. 

--:0:·---

Lekka atletyka. 
Ritola suspendowany i następnie 

zwolniony. 
Słynny filllandczyk, Ritola, o którym 

już niejednokrotnie pisaliśmy 11a tern 
miejscu, został zdyskwalifiko\yany w 
Bostonie (Ameryka) za niestawicnic się 
do zawodów. Kara ta została mu w t y­
dzieli później w New - Yorku darowaną 

Łyżwiarstwo. 
w Helsingforsie rozegrano zawody 

fyżwiarskie, na które stawili się wspó!-

zawodniCY wszystkich skandynawskich 
krajów. Pierwsze miejsce zdobył Thull­
lerg, drugie Owa ska, trzecie Moen. W 
biegu na 5,000 m. pierwszy przybył 
Thuilberg-, drutd Mocn. 

Hocł<ey. 
Zawody międzypallst\vowe o mistrzo 

siwo Skandynawji. Szwecja-finlandja 
odbyły się \v Sztokholmie. Z powodu 
złego stanu lodu w drugiej połOWie gry 
uznano je za obopólną zgodą za towa­
rzyskie. Zwyciężyła Szwecja 5: l. 

liDy"'. ' WWM.W,egt ..... WW*8"łWW .... .,.eae ił ;;A44YJD ---_.- - . ~- --.--.--

Skok na saneczkar;:h 5':Sl~.emu Tobo~~an, i!r!\snego św~etni~ 
W Ameryce, aQe zgoła obcego' naszemu Sblr.'f~owi. 

Boks. Iwonna (Wiedeń) i Pranka (Budapeszt) 
-- ostatni uległ skaleczeniu oka, wsku­

Austria - Węgry 3:3. tek czego wkroczyła policja, zakazując 
Międzynarodowe zawody bokser- dalszej walki. .,Sędziowie przyznali Z~Ty 

skic Austrja-Węgry urządzane w \Vie cięst\yo Au~tnl, lecz l~a prot~st węgr.ow 
dniu zakOllczyły się niepo\vodzenkm, zgodzo11o Się na wymk remlsowy 3.3. 
ponieważ w decydującem spotkaniu ------
a;Z;~Iiiml'&l.ill".! 

Czytajcie "Repu 
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Oroźbf! nowych redukcji Walka o władzę w cenłr- i ym 
urz~dnlków _komun~!nych. związku kupców i przemysłowców 
Magistrat zamierza obmzyt wy-
datki personalne o 25 proc:. może spowodować rozłam organizacyjny. 

(-) Jak się f6Express" dowiadujp., pre • .•• . 
~ydjum magistratu pl'2ystąpiło do ustal,!. • (-) Wob~c medolscla do porozuU;le 
nu etatów urzędniczych na pudstawle UI~ w sprawie wyboru zarządu na n!e­
rozporządzenia prezydenta Rzec1.ypospo- dZl:lnem wa!n,em. zebraulu człul1lww 
litej o przystosowaniu płac urzędnikom ~wl~zku kup~ow. 1 przemysłowców wo 
komunalnym do upo....:ażenia urz<>dników Jewodztwa łodzklego, została wybrana 
państwowych. '" jak już donosiliśmy. komi~ia . polubowna 

Równocześnie ma~istrat przystąpił do która lI!a .za zadal11e ułozeme kompro­
opracowattia planu redukcji urzędniczych misowc! hs~y k~ndydat.ów ,do zarząd~: 
które wraz ze zmianą p1)ziomu płac mają oraz rozpm:rzerua wmoslww OPOZYC]I 

domagającej się przyjęcia do ~wiązku 
usuniętych za niepłacenie składek człon 
![Ó\Y. 

"Wśród stowa;'zyszonych panuje o~ 
pinja, że wrazie nie uzgodnienia tych 
spraw przez komisję tą, liczyć się nale 
ży z ewentualnością rozłamu organiza 
cyjnego. -

obniżyć wydatki personalne o 25 proc. :0:--
Jak się dowiadu.jemy redukcja ta nie 

/obejmie stanowisk kierowniczych. Pan Groszkowski cofnął wypłatę pożyczki 
Fabryki pracują normalnie 

pr6cz zaldad6w Szajblera 
i Grohmana. 

dla urzędników miejskich 
wbrew obowiązującej uchwale rady miejskiej. 

Dz.iJeń wcwrrujlS'zy był punktem z:wro 
Un)'lIll w diotychc.za'Siowe'i sytuacji. w prze 
iJllyśl<e bawełniruny.m. W dniu dzisiejszym 
ws.zystJkie ~aJbrY'ki" klóre początkowo 
stl-orujl1wwały pracu}ą no<rma ln.ie. Nioeczyn 
ne są jedynile zakłady Scheibkra i Grah 
maina. 

Sprawa trzynastej pensji ella urzędnl 
ków komunalnych jest od wielu miesię­
cy osią zatargów pomiędzy związkami 
pracowników miejskich i magistratem. 

Ostatecznie decyzję rady miejskiej 
1'!!ast trzynastej pensji przyznano urzę­
dnikom pożyczkę zwrotną w wysol oś­
ci jednomiesięcznej pensji. 

CZYTAJCIE 

" 
PUBLIKĘ". 

Urzędnicy no1ens volens zgodzili się 
na takie załatwienie sprawy i wnieśli 
do magistratu indywidualne podania 0-
patrzoue odpowiednią ilością marek 
sterrmlowyc11 o przyznanie im tych po­
życzek. 

I CAS~"O ~ 
~_ 14 

Ostatnie 2 dni 

A LU" 
z 

łą Neg 
w roli królowej apaszów. 

Ceny biletów znacznie zn/tone 

~ _ ..... --..... --..... --~ ..... ----..... ----.......... ------------
:~ ........... OM .. fNHOo 

Miei~ki Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 44. 

- PROGRAM Ng 6. -
Od poniedziałku, dnia 23 b. m, 

Dla młodzieży dozwololle. 

Obraz historyczny w 10 aktach. 
Ceny miejsc: l. 0,70 gr., II. 0,60 gr •• 

m. 0,30 gr. 
Początek o godz. 6.15 i 8.30 wiecz .. 

Pierwszy raz w Polsce 

OSmy cud świata 
Wystawa Wembley 
w Londynie 1924 r. 

6 aktów. 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., 11. 0,20 gr. 

III 0.10 gr. 
Początek o g. 3 i 4.45 po pot 

Dr. med, 

~A~ 
Południowa Nr. Z3 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycz'lych, Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). PrzyJ­
muje od 8 do 10 r. 
I od 4 i n6ł do li w. 

Dr. med. 

l~~l[l 
Cegielniana 43 
Choroby skórne, we 
nefmne i Rlorzoplciowe 
LeClelliesztuczllem 
słolicem wyżyno­
wym. PrzYjmuje 

od 5-8 II 

(Długa). Specjalista chorób 
Choroby skórne skórnych i wene­
I weneryczne. rycznych i włosów 
Przyjmuje od12-2 Gabinet I~ontgena 

do 2 / 5- 8. i światlo-Iecznlczv 

Dr med ul.Pinfrkowska '144 
• • róg Ewan!!it'lic ldej 

l . ~rv~ ni ill") Tel. 29·4~. 
1\ Przyj'nuje: od. 8-2 . "i 6-8. Dla pan od· 

CI b kó 
dzielna poczekalnia 

Joro y s me od 5-1i pp 
włosów, wenerycz- . 
Ile , moczopłciowe --"" om 

(leczenie światłem Dr. med. 

L~n~r~~7ea:i~~I~a ~ NI' pmi!)l" fIli· 
Rontv,ena. ~.n ~'lm ~d 

Zawadzka Nu "I CllOrutly skórne 
Telefon Nr. 25-ulj i wenery.:zne. 
Pr.Y~'~~J5~~ ~ - PrzYjmuje ud 4 do 
Uln oan od 4-5 13 popoł 

odo,leln. poczeallll. Sienkiewicza 34 

Magistrat podania te formalnie za­
twierdził i po długich targach postano­
wił wypłacić pożyczkę tę w trzech ra­
tach, z których pierwsza miała być wy 
płacona w dniu l-go lutego. 

Mijał tydzień, minął drugi, zbliżał się 
ku kOl1cowi trzeci, a o pożyczce nie by 
lo ani słychu, ani dychu ... 

Wysłano więc delegację do wicepre 
zydenta Groszkowskego, który oświad 
czyI, iż pożyczki tej nie wypłaci, gdyż 
musiałby w przeciwnym razie wstrzy­
mac budowę szkół, kanalizaCji itd. 

l słowa dotrzymał... 
Pomimo oficjalnej zapowiedzi wy­

płaty pierwszej raty tej zaliczki i fak­
tyczneg-o jej rozpoczęcia dla urzędni· 
ków kilku wydzia16w, pan Groszkow. 
ski polecił wyplatę '\vstrzymac, a wy­
płacone sumy zaliczyć na pensje mar­
cowe ... 

Jest jasne że posunięcie to p. Grosz 

I kowskieg-o pod ~ i ferment wśród urzę 
dników i może doprowadzić do lliepo­
tądanych dla normalnego biegn życia 

ieit. 

A. CINISELLl. 

D'l:IS 
VI środę, 4 nlarca 

E~LI~ Dalszy ciąg 0tH~;t~ 

Wielki2go Miedzynarodnwego Turnieiu Walki 
fraomkiej o tytuł mistrza Rzpltei Polskiej 

na rek 1925 i naorode 5000 zł. 

Dziś walczą 3 pal'y: 

I para. 

Jan Petrowiu -Tuman BaItkowiak 
(m. świata Syberia) (m. Polski Poznań) 

II pana. 

lu~wig Bayer 'i~oritl [neWY 
(m. Europy Wiedeń) (m. Europy) 

Ul para. DECYOe:JJĄ4::A. 

Wil~man .. _~ fiernar~ KarHłl 
(Żyd. m. świata) (Herkules z gór Harcu) 

Pnnątek walk o gotlI:ilie 10-tei wien. 
----_._._---------
UWAGA: Przm! rnzpO(l~CiEm walk defilada wszysI. maś 
Zakończenie przedŁtawien!a obowiqzuje 
o galiz. II w nocy. Komunikacja tramwa­

jowa w kierunku Górnego i Widzewa 
zapewniona. 

Warszawa, dn. 4 marca. 

PIER,WSZA PRZEDGlELDA W AR-
SZAWSKA. 

New York 5,165 
Londyn 24,66 
Paryż 26,05 

DRUGA PRZEDGIEł..DA WARSZAW. 
SKA 

Dolary 5,18 i jedna ósma 
Tendencja utrzymana. ., -... 

" 

PRZED GIEŁD • AKCJOWA; 1,. 
Bank Dyskontowy 8,10 
Bank Handlowy 7,40 
Bank Zachodni 0,71 
Starachowice 2,42 
Rudzki 2,28 - 2,30 
Ostrowiec 7,85 - 8 
Modrzejów 5,70 
Węgiel 3,60 - 3,50 
Cukier 4,60 
Borkowski 1,76 
Tendencja nieco mocniejsza. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Nowy York 4,76 i jedna ósma 
FranCja 94,40 
Belgja 95 
Włochy 119,18 
Szwajcarja 24,78 
tliszpanja 33,62 
Portugalja 2,43 
Holandia 11,93 i jedna ósma 
Danja 26,64 
Norwegja 31,28 
Szwecja 17,68 
łielsil1gfors 189,25 
Niemcy 20,02 
Praga 160,50 

GIEŁDA PARYSKi. 
Londyn 94,20 
Nowy York 19,77 i' pół 
Belgia 99,22 
tIiszpanja ?70 50 
Włochy 78,95 
Szwecja 536 
Prag-a 58,90 

Waluta szylingowa 
w Austrji. 

Wiedeń, 3 ma'rea. 
l dlmell1~ wOZOlr,a~szym zo'stała form,al, 

nic wprowa"dlzonra wa1'uia szylingowa na 
poczde, teJ,egra1ach, k'olc'j-ach żel.alz:nych i 
w ba:nka'Ch. 

Strejk największego 
domu panującego 

w Europie. 
_p..~.~~.?~~.~ .... ~.~.I!l .... ~.~~i.~.~ .. a..P..a.~~.tx~ 

!~ ... ~z.~?~~<?.~:~.~ .. _~r.9].~~~.1{i~j ... ~.?~.zi.~ 
~;[ ... J~~ .... ~z..~.~~~9~ ..... P..?~~.!x.~.~.~,Y5~ 
n.i~_~<?~.~~.~L .. p_~.~a.~._y!!_~.~.~~~) 
o~~.~ .... ~a.i~ ... a.9t1:1.ta~~~.r.a. ... i _ służba 
~.~~.?f.s.~a. ... e.~ .. ~:.z..~.c.~ ... ~.~i ... ~i.~.J'..~.~: 
~~J~~ ...... ~.a..~.? ..... P.r.z.y..~z.X.~.~ ...... P.?.9a.J~ 
zasłucha.~~.e .. si~ .... melodja.r~~ ... _n~j-

~.~~.~'.s.z..~J. .... ~~j.n..?:.?.P..e.r~.t.k..i .... P?.~ ... _~Y.~7 
.~,. 1!..~i.~.~.~z..~ ... z._.~.o.~.t~.~.~.~.ul.i .~.~ .... ~~?:.ą 
n..!~~.~.~~.~ ... ~J.~z.y. ... L ... u.~.~.Y..~.z.X ... ~?9.~: 
g.z.y. .. _.a.~Y.. .. y .... ~.a.~ .... ~.~~ ..... ~.~~.!.~.e.i_._~<? 
samo? 2117 

PANI A 
do pracowni kapeluszy 
wykwalifikowana poszukiwana tylko 

siła pier\vszorzędna. 
Oferty sub .natychmiast" do admin sŁracji 
.Expressu". 2119 

P t . W Łodzi zł. 3.50 mlesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O }... '. l'NYCZAJN c : 8 Irr za VII~r~z Illlli m.trowy In" stron,e lJ szoalt. , ,v T~;KSClf! 4L1 gr za WlerSl milm, renumera a. mlesie.cznie. _ ZaQ'ranica. '1 złoi"cll miesie.czme. _ 0lOSZen13. !rowy ,n" Sir J szoolty). ~ '-KROLOGI I '1AlJ"SŁA'1E: 30 gr tU w,crsz '1l,ll ' netlowy e (na str I "p~l 
~ J ~ -- .., r .C~}'1IOV~ ł t .1 l un 00 t C ~ ~Cł d l J tr Zam l etSCO,.,e)):j oroc l l.! an o o LOJ orot.: urot. t'l te, ll1now,.:;: -.:;:::::======_ Odnoszel11e ÓO óOnJU 30 groszy ., _ .. oru. ">I".·,e ,l '" '1> ." ·t , U,e "JpOW'Oll'l UrODn_ lU ~r Pos •• Iw.". oracy , 'mszY. N3Jmniels_e '" " 

Express Wl8tlOroy i Republika łącznia zł. 7olo. Redakcja i Administracja, PiotrkowS~di -łY. Telefon ~7·:.!~,2::!-I ·t Godziny prtyJ ę~ reda{;:cji ti -7 po pol. l{ę'wpisów Olezam.iwionych nie zwraca się· 

___________________ O_"g_ło_e_ni_a_ko~orowe (minimalna wielkość ćwierć slrony) 100 procent drożej. 

Za wydawnIctwo .Republika·Sp. z agr. odp. W Polak. ez,,;'-,nLcami .Reouhliki". Łódź. p olrk0Ws,,,a 4\l. flocznia. l"'l1)[rk"..v~~a t 5: Redaktor do. Józef Burmna. 


